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„Nowa Reforma“ wychodzi codzieunie, z wyj ątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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Trudności bez końca. 


Reforma wyborcza, o której 1uniemano już 
powszechnie, że przebyła szceześliwie wszelkie 
grożące jej niebezpieczeństwa, napotkała w osta- 
tniej chwili w parlamencie na nowe przeszkody. 
Pomijamy już przygotowywane na nią zamachy 
ze strony Izby panów, bo te zapewne dobra 
wola korony wczas zdoła odeprzeć i sparaliżo- 
wać — a mamy na myśli jedynie nowe trudno- 
ści, stawiane dziełu reformy ze strony czeskiej, 
które mają znacznie poważniejszy charakter. 
Zdaje się. że Młodoczesi przerażeni fatalnym 
wprost dla nich wynikiem morawskich wyborów 
sejmowych, na seryo pragną i zamierzają odzy- 
skać dawną swoją miarodajną pozycyę w Cze- 
chach kosztem reformy wyborczej. W tym celu 
„współzawodniczą wprost z czeskimi radykałami 
i agraryuszami w usiłowaniach, zmierzających 
do obalenia wyników tak długiej i mozolnej 
pracy parlamentu. : 

I wczorajsza posiedzenie Izby poselskiej mi- 
nęło bezowocnie i ani na krok nie posunęło na- 
przód dzieła reformy. Znany poseł czeski Hol- 
lansky uciekł się do dawnego środka obstruk- 
cyi, wygłaszania długich mów nawet przy fak- 
tycznych sprostowaniach i wywoływania zatar- 
gów z prezydyum, pociągających za sobą prze- 
rwy w posiedzeniach, a pod tym względem zna- 
lazł poparcie ze strony innych posłów czeskich 
i niestrudzonego w urządzaniu awantur posła 
Sternberga. Pod koniec posiedzenia dobił się 
wprawdzie do głosu referent mniejszości poseł 
Kramarz, lecz właśnie jego mowa byja złą wró- 
żbą dla Izby i zajmującej ją obecnie sprawy. 
Odpowiadając na onegdajsze wywody ministra, 
poseł Kramarz oświadczył otwarcie, że jego 
stronnictwo bynajmniejby się nie martwiło, gdy- 
by reforma wyborcza upadła, przeciwnie widzia- 
łoby ono w tem jedynie zwycięstwo sprawie- 
dliwości. 

Poseł Kramarz nie zdaje sobie widocznie 
sprawy, że to rzekome „zwycięstwo sprawiedli- 
wości* może pomścić się na jego stronnictwie. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że szerokie ma- 
sy narodu czeskiego nie będą mu wcale wdzię- 
czne, jeśli wskutek tej jego polityki dłużej je- 
szcze zmuszone będą czekać na rozszerzenie 
swoich praw obywatelskich. 

Wobec stanowiska, zajętego przez Koło pol- 
"kie, Którego większość oświadczyła się za 
wnioskiem komisyi, nowy ten zamach z cze- 
skiej strony ma przedłożenie rządowe zapewne 
nie odniesie skutku. Należy atoli wziąć na u- 
wagę, że reformę wyborczą czeka jeszcze trze- 
cie czytanie w Izbie, nie zabezpieczone 
nagłym wnioskiem przed zakusami obstrnkcyi. 
Ewentualne niepomyślne niespodzianki nie są 
więc wykluczone. 


Niemieckie kłopoty kolonitine. 


Parlament niemiecki zajmował się onegdaj 
sprawą, która niedawno rozbrzmiewała głośno 
w prasie europejskiej, a która wykazała, że sła- 
wiona ogólnie binrokracya niemiecka dziś już 
bynajmniej nie posiada przypisywanej jej fa- 
chowej i moralnej wartości, — mianowicie nie- 
miecką „panamą kolonialną”. Zanosiło się 
na to, że obrady nad tą sprawą będą bardzo 
burzliwe, że parlament okaże się tu niezwykle 
surowym sędzią dla rządu i pociągnie go do 
odpowiedzialności za tak długie tolerowanie ko- 
rupcyi w zarządzie kolonii. Przewidywania te 
nie spełniły się, parlamentarna reprezentacya 
narodu niemieckiego dała dowód wielkiej po- 
błażliwości względem tych grzechów rządu i 
administracyi. Na onegdajszem posiedzeniu go- 
spodarkę kolonialną krytykowano ostro, nie 
szczędzono rządowi ostrych przycinków, lecz 
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— Amo widzisz! Dlatego ja też tobie wolę 
«ać jeszcze na wódkę... 

Wyją jeszcze rubla, bo mu już o koszta się 
nie rozchodziło, tak się uradował nieoczekiwaną 
radą. 

— A ty mi za to powiedz, jak ja kompanię 
do owego wina znajdę. 

— I, proszę pana, toż bardzo łatwa rzecz. 
Potrzebski stary kupiec jest, on wszystkich 
swoich gości zna. Jak pan pójdzie do niego, a 
tylko powie: mój panie, jabym chciał wino pić, 
ale w kompanii zacnej pić, to on panu zaraz 
znajdzie, kogo pan sobie tylko życzy. On zna 
cały świat, z każdego fachu po kilka sztuk, a 
także i grubsze ryby, także i takie grube, któ- 

„rym tylko na dom posyłać trzebą, aby same 
pity... Ho, ho!l.. Ja panu radu daję, dobrą radu 
i niechaj pan tylko mnie posłucha, a będzie 
wszystko dobrze i nasz direktor stanie się lepszy, 
bo on dziś jakoś ot... 

Machnął ręką i urwał szczerząc zęby, a Czer- 
ski zrozumiał, iż już mu do szczęścia na razie 
nic nie brakuje. Pożegnał usłużnego stróża Ki- 
wnięciem głowy i na placyku wsiadł do doroż- 
ki. Nareszcie znalazł klucz do tego sezamu. 

Handelek na rogu Chmielnej i Nowego Swia- 
ta poza izbą sklepową posiadał parę wcale ob- 
szernych pokoików, do których wejście było i 


spodziewanej burzy nie było. Stało się to zape- 
wne z tej przyczyny, że rząd sam oczyścił już 
znacznie zgniłą atmosferę bagna kolonialnego. 
Dymisya Podbielskiego, zamianowanie dyrekto- 
rem kolonii dra Dernburga, którego właśnie 
opozycya powitała z zaufaniem, zerwanie z sy- 
stemem monopolów dostaw dla kolonii, wreszcie 
ścisłe śledztwo w sprawie wykrytych nadużyć, 
wszystko to oddziałało uspokajająco na opinię 
publiczną i na sfery parlamentarne. W kołach 
niemieckich filistrów politycznych w ostatnim 
czasie dyskutowano już nie tyle nad popełnio- 
nemi błędami i grzechami, ile nad kwestyą, czy 
nie byłoby lepiej, gdyby Rzesza niemiecka je- 
dnym zamachem pozbyła się kłopotu, sprzeda- 
jąc ryczałtowo wszystkie swoje kolonie zamor- 
skie najwięcej dającemu. 

To uspokojenie się opinii ułatwiło też zna- 
cznie zadanie kanclerza ks. Biilowa w onegdaj- 
szych rozprawach. Mowa jego świadczyła 0 
tem, że odzyskał znów dawną pewneść siebie i 
że nie obawia się sądu parlamentu i ogółu. 
Przyznał on, że nadużycia zachodziły rzeczywi- 
ście i to nawet bardzo ciężkie, równocześnie 
atoli zwrócił się z zarzutem przeciwko prasie, 
iż przesąjdjnem, a w wielu wypadkach nawet 
fałszywem przedstawieniem tych nadużyć za- 
szkodziła „dobrej sławie" Rzeszy niemieckiej. 
Przedewszystkiem atoli zwalczał on wszelkie 
rady i pomysły, dotyczące sprzedaży kolonii. 
Mamy posiadłości zamorskie — wywodził kan- 
clerz — i musimy je zatrzymać, chociaż przy- 
wrócenie w nich spokoju i porządku dużo je- 
szcze kosztować będzie. Następnie wyjaśniał, że 
na kierownika urzędu kolonialnego powołano 
teraz nie biurokratę, lecz kupca, z tej głównie 
przyczyny, iż uznawano zgodnie z opinią publi- 
czną konieczność wprowadzenia do administra- 
cyi kolonii prawideł handlowych. 

Nadmienić tu wypada, że na porządku obrad 
tego posiedzenia parlamentu stało nowe przed- 
łożenie rządowe, żądające dalszych jeszcze 34 
milionów marek na zupełne nśmierzenie po- 
wstania w południowej Afryce i na budowę ko- 
lei w tej kolonii. 

Po kanclerzu zabrał głos nowy dyrektor u- 
rzędu kolonialnego Dernburg. Oznajmił on 
wśród oklasków, że rząd zerwał już wszelkie 
kontrakty, zawarte co do dostaw dla kolonij z 
wyzyskującemi państwo firmami, jak Tippels- 
kirch, Woermann i Riedel, a następnie wyja- 
śniał memoryał, jaki poprzednio przedłożył par- 
lamentowi. Memoryał ten spotkał się bowiem 
w całej prasie, nie wyjmując półurzędowych or- 
ganów, z Ostrą krytyką i znacznie obniżył na- 
dzieje, pokładane w nowym kierowniku admini- 
stracyi kolonialnej. Usiłował on w nim dowieść, 
że kolonie niemieckie mają dziś wartość pro- 
dukcyjną 617 milionów marek. Tymczasem w 
dziennikach stwierdzono, że jego obliczenie jest 
co najmniej nie ścisłe i że wartość produkcyj- 
na kolonij, obliczana nawet według jego syste- 
mu, nie przekracza ani 370 milionów ma- 
rek. 

Pierwszym mowcą z łona Izby był członek 
stronnictwa centrum poseł Schoedler. Zwró- 
cił on przedewszystkiem uwagę na konieczność 
wysyłania do kolonij tylko najlepszych urzę 
dników, a nie ludzi przeżytych, chociażby byli 
nimi nawet „książęta z rodziny kró- 
lewskiej". Była to bardzo wyraźna aluzya 
do świeżego wypadku wysłania do kolonii po- 
łudniowo-afrykańskiej księcia pruskiego Joachi- 
ma Ajbrechta. 

Ostrzej znacznie uderzał na rząd socyalisty- 
czny poseł Ledebur. Nazwał on memoryał 
Dernburga „niezgłębionym nonsensem*, a gdy 
zarzucił mu nadto zamiar sztucznego „korygo- 
wania fortuny niemieckiej“, przywołany został 
do porządku. 


Rezultatem tych obrad parlamentu będzie, że 
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rząd otrzyma żądane jeszcze 34 miliony marek 
i że sprawa kolonialna nie wywoła nowego 
przesiienia. — Jecz fakt pozostanie faktem, że 
obecni Niemcy nie są zdolni do zadań koloni- 
zacyi zamorskiej, że kolonie te są dla nich 
ciężką kulą u nogi. Faktem jest dalej, że na 
uspokojenie kolonii południowo-afrykańskiej, któ- 
rej wartość produkcyjna nawet według optymi- 
stycznych obliczeń Dernbnrga wynosi zaledwie 
5 milionów marek, wydano już 250 milionów. 
I rzeczywiście tylko naród niemiecki znosić mo- 
że cierpliwie tego rodzaju kosztowną politykę 
kolonialną. 


Koresnontentye „Nowej Refom", 


Warszawa, 29 listopada. 
(Zo zjazdu agrarnego. -- Dobrowolne poddawanie się cen- 
zurze. — Rewizye i aresztowania. — Strajki). 

Wśród rozpraw zjazdu agrarnego wyłoniły się 
znaczne różnice w zapatrywaniach na sprawę 
agrarną zarówno jak na działalność w niej Du- 
my a specyalnie Koła polskiego, którego polity- 
kę poddano ostrej krytyce tak ze strony ziemian 
z Królestwa jak i z Litwy. Imieniem ziemian 
litewskich żalił się b. poseł Woyniłłowiez 
na rozdźwięk między Kołem polskiem z Króle- 
stwa a posłami z Iitwy i Rusi, wytworzony 
przez stanowisko pierwszych w sprawie wywła- 
szczenia i czteroprzymiotnikowego głosowania. 
Rozdźwięk ten grozi zupełną zgubą polskości 
na Litwie i Rusi. 

Wogóle polityka Narodowej Demokracyi otrzy- 
mała tym razem wcale niedwuznaczne votum 
nieufności ze strony poważnej reprezentacji zie- 
miaństwa, którego zapatrywania na sprawę ujął 
może najtreściwiej Wład. hr. Potocki we wnio- 
skach: 1) w razie potrzeby komasacyi, można 
iu nas wywłaszczyć część gruntu, 2) należy 
znieść wszelkie ograniczenia prawne, 3) utwo- 
rzyć bank pareelacyjny, 4) dostarczyć włościa- 
nom drobnego kredytu, 5) podnieść umysłowe 
wykształcenie włościar — przyczem do tego 
ostatniego punktu należałoby dodać zastrzeżenie 
„lest not least“. 

W artykule p.t. „Hańba“ piętnuje dziś „Ku- 
ryer Polski“ jednę z ohydnych praktyk w pra- 
sie warszawskiej. Oto co pisze „Kuryer Pol- 
ski”: 

„Ta noc, w której po raz pierwszy nie po- 
słalismy „Kurycra* do cenzury, była momentein 
uniesienia i szczęśliwości. Po raz pierwszy nie 
stanął pomiędzy nami a ogółem szkodnik! Cza- 
sem w nocy przyśni się, że *cenzura wróciła 
i człowiek budzi się w zgrozie i w pocie. Tym- 
czasem doszły nas wieści, że niektóre pisma, 
niektórzy wydawcy, chodzą po radę do 
dawnych cenzorów, posyłają ręko- 
pisy z prywatnem zapytaniem — czy 
można? Wieści te są niestety — prawdziwe. 
Są ludzie niezdolni podnieść się z ohydnego 
barłogu niewolnictwa. Tak przywykli do jarz- 
ma, do obroży, do kagańca, że je dziś dobro- 
wolnie nakładają na siebie. Takie to są wy- 
twory niewoli! Nie podnosiliśmy kwestyi. Wstyd 
nam było! Obecnie podniósł ją „Przełom*.* 

Czyż potrzebuję dodawać, że tych nieza- 
szczytnych zwolenników cenzury należy szukać 
wśród wydawnictw najhojniej uposażonych, a 
ani razu nieskonfiskowanych, ani nie zawieszo- 
nych, w przeciwieństwie do innych, wielekroć 
zamykanych ? 

Ale przyznać trzeba, że ogół prasy i redak- 
torów wyzyskiwał zniesienie cenzury, aczkoł- 
wiek przypłacał to konfiskatą, zawieszeniem 
wydawnictw, opieczętowaniem drukarń i wie- 
zieniem. Oto i świeżo dowiaduję się, że były 
redaktor pisma humorystycznego „Czarny Kot“, 
Fr. Goliński, znajduje się w jednej z kazamat 
prawej reduty w Brześciu litewskim, gdzie 


ka m e E sę 


od tyłu, z dziedzińca. Izdebki, z których pierw- 
sza o dwóch oknach, były nieco ponure, przy- 
ciemne, z powodu wąskiej bardzo w tem miej- 
scu uliczki, stałym gościom jednakże nie prze- 
szkadzało to wcale do załatwiania w nich róż- 
norodnych interesów, z których większość zna- 
czna należała do dobrze mętnych. 

Czerski wszedł od ulicy do sklepu, rozejrzał 
się po szafach ciemnych, zapylonych i zakręcił 
się przed ladą w niezdecydowaniu. 

— Słyszałem ja w mieście, moi panowie — 
zaczął do nadskakujących mu subjektów — że 
wy tutaj macie wina... dobre wina... wytrawne, 
jednem słowem takie wina, które to niby wszy- 
scy mogą pić, to jest, które to niby każdej gę- 
bie wygodzą, no... no i jabym chciał tu spró- 
bować tak u was, takich win... 

— A czy pan dobrodziej do domu, czy może 
tu u nas, na miejscu?... 

— Ale naturalnie tu u was, na miejscu, i to... 
i to, uważacie panowie, ja bo nie lubię sam 
pić, jabym wolał w jakiej kompanii.. Tak, to 
człowiek posłucha co, no i sam powie... 

Subjekei pojęli w tej chwili. 

— Aha, to pan dobrodziej?... 
sypno po starego!.. 

— Oj, to, to, najlepiej, panie, po starego, naj- 
lepiej... 

Za kilka minut pan Tomarz siedział już na 
włosiem krytej kamapce przy jesionowym stole 
z klapami, czekał, pociągał z butelczyny i przy- 
słuchiwał się rozmowie, jaka dochodziła go z 
drugiego mniejszego pokoiczku przez wpół uchy- 
lone drzwi. s 

Tam stary Blufsztein targował się bez żadnej 
ceremonii z kapitanem Zohem, komisarzem po- 
bliskiego cyrkułu policyjnego. 

— Ja potrzebuję panu komisarzowi powie- 
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dzieć ostatnie wielkie Słowo: pięćset, i będzie 
sztil! pe 

— He, he, he!.. — rżał Zob, pijany już do- 
brze. — Pięćset i dwie rewizye!.. He, he, he!... 

Blufszteinowi szło widocznie o te rewizye bar- 
dzo. 

— Za co rewizye, ipo co rewiżye?! -—- obu- 
rzał się Szczerze. — Ja nie chce żadne rewi- 
zye! Niech moje wrogi mają rewizye!.. Pan ko- 
misarz żartuje!.. Za co ja będę płacił, kiedy 
mam mieć taki kram?! 

— No to nie płać pan nic, a ja jutro robię 
obyrk! YE 

Zmowuż rżał, cynicznie rżał, a Blufszteinowi 
w gardle rzężało ze wzruszenia. 

— Pan kapitan złe żarty robił... Ja dam 
sześćset! 

Czerskiego ogarniał wstyd. : 

— Kroć patyków! Czy i ja będę teraz tak?... 

Uspvkoił się jednakże znacznie, kiedy w nje- 
spełna pół godziny znalazł się wśród nielicznej, 
ale dobranej kompanii. 

Potrzebski klepał go poufale po ramieniu i 
przedstawiał jako bardzo dobrego znajomego 
jakiemuś niewielkiemu człowieczkowi w mundu- 
rze ministeryum oświaty i wielkiej ciemno-gra- 
natowej z aksamitnym bortem czapce z orzeł- 
kiem. 

Człowieczek odrekomendowywał się jako Iwan 
Iwanowicz Suczkin, inspektor gimnazyalny i 
nauczyciel „ruskoj słowiestnosti*, ma. 

Gębę miał głupią, ordynarną, rysami jej 1 wy- 
razem przypominał jednego z tych „prikaszczi- 
ków* wielkiego sklepu z wędzoną rybą i ka- 
wiorem, gdzie Czerski kupował raz łososia, ale 
zachowywał się z iście pedagogiczną godnością, 
tylko czerwone, spuchłe i poodmrażane ręce za- 
cierał tak jakoś wyraziście, kiedy tylko wypa- 
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 Prenurnier-fte przyjmują: 
zamiejscoewą: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocziowo; zniejsco- 
„wą: administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. -— Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18 .. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
lek (Wol!zeile), — W Paryżu Société Matuelle de Pubiicitć A. Lorette, directeur, Rue 
Caumartin 61. r 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. ~- Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Ułosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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wśród 140 przestępców politycznych znajduje 
się również b. kierownik „Dzwońca Polskiego*, 


Leopold Sznycer i dr Hubicki. Kadry 
te zwiększyło wysłani tam dla braku miejsca, 
w Warszawie i Modlinie, 75 nowych więźniów. 
Dostarcza ich zresztą dzień każdy. Dziś 
w nocy aresztowano przy ul. Brackiej 
122 prezesa „Koła krawieckiego* p. Józefa 
Ciborowskiego, chociaż jego pracownie są 
czynne. Dom Nr. 31 przy ui. Świętokrzyskiej 
otoczyła wczoraj nagle policya i wojsko, doko- 
nały ścisłej rewizyi i aresztowały 12 osób, 
zebranych u gospodarzy mieszkania Władysława 
Miklaszewskiego i Bolesława .Jaku- 
bowskiego, z których ostatni w cuwili are- 
sztowania brzytwą podciął sobie gar- 
dło, tak, że dogorywa w szpitalu. Rewizya nie 
wykryła tam nic podejrzanego. 
` Tak samo dwugodzinna ponowna rewizya ma- 
sowa w fabryce „Wułkan* i jej kantorach, 
strychach i składach, nie wykazała nie oprócz 
kilku egzemplarzy pism nielegalnych. Areszto- 
wano jednak 33 robotników. Aresztowano da- 
lej p. Hermanową Grossglikową po rewi- 
zyl w mieszkaniu jej przy ulicy Szkolnej, ucz- 
nia szkoły handlowej, Romańskiego, w do- 
mu przy Alejach Jerozolimskich, zaś pod dozo- 


rem pozostawiono w domu inż. Zalewskie- 


go po rewizyi w domu jego przy ulicy Wró- 
biej, gdzie skonfiskowano rewolwer z nabojami, 
mimo że p. Zalewski miał legalne na broń po- 
zwolenie. 

Oprócz tego nie ustają trzy dotychczasowe 
strajki: masarski, krawiecki i gazowniczy, 
zaznaczając się terorystyczną agitacyą i zamy- 
kaniem wyłamujących się z solidarności praco- 
wni łub sklepów. Najścia, połączone z pokale- 
czeniem i zniszczeniem towarów, zdarzyły się 
przy ul. Widok u majstra Kaweckiego, przy 
ul. Dzielnej, Brackiej, Szpitalnej, Marszałkow= 
skiej, Niecałej i w. i. 

Po wykryciu wczoraj tajnych drukarni are- 
sztowano mieszkańca jednego z tych lokali, 
Stefana Maskowskiego. 

Ścisłej rewizyi dokonano wczoraj jeszcze 
w biurze technicznem Rzewuskiego 
i sp. przy ul. Ordynackiejj — wieczorem zaś 
w wielu domach przy ul. Swiętokrzyskiej, na 
całej długości między placem Wareckim a ul. 
Marszałkowską. Nazwiska wielu aresztowanych 
wyłonią się dopiero później. Grot. 


Nowa katastrola. 


Mimowoli ciśnie się pod pióro znowu uwaga, 
że rok bieżący obfituje w przeróżne katastrofy 
wielkich rozmiarów. Pożar i wybuch w kopalni 
węgla w Courrieres, wybuch Wezuwiusza, trzę- 
sienie ziemi i pożar w San Francisco, trzesie- 
nie ziemi w Valparaiso — oto szereg katastrof, 
które w krótkim czasie następowały po sobie. 
Nieszczęścia te powstawały przeważnie skutkiem 
rozpętania się żywiołowych sił przyrody, ale w 
niektórych wypadkach, jak np. w katastrofie, 
która nawiedziła kopalnię węgla w Courrieres, 
albo przy zatonięciu okrętu „Sirio“, wiozącego 
wychodźeów do Ameryki, winowajcami byli lu- 
dzie, którzy przez swoją lekkomyślność lub nie- 
sumienność stali się powodem katastrofy. 

Prawdopodobnie zbrodnicza ręka : wywołała 
również w westlialskiej fabryce roburytu pod 
Annen straszny w skutkach swych wybuch, o 
którym wczoraj doniosły telegramy. Poza temi 
wiadomościami nie nadeszły do chwili, gdy pi- 
szemy miniejszy artykuł, nowe szczegóły, któ- 
reby rzuciły światło na przyczynę katastrofy. 
Ostatnią chronologicznie depeszę podało Biuro 
Wolffa, a szczegóły, w niej zawarte, mają wła- 
ściwie tylko osobistą i lokalną wartość. We- 
dług tej depeszy, przedwczora, :o godzinie 8 


wieczorem wybuchł pożar w mieszkaniu i roz- 
szerzył się na oddział magazynowy, gdzie ņa- 
stąpił pierwszy wybuch. Palacz Seiler został 
wyrzucony na sąsiedni budynek i zginął na 
miejscu. Eksplodował też kocioł. — Dyrektor 
Franck, który podczas pierwszej eksplozyi wła- 
śnie opuścił magazyn, został ciężko w głowe 
zraniony, jednakże wczoraj przybył na miejsc: 
katastrofy. Chemik dr Kunz w chwili, gdy wy 
chodził z laboratoryum, na miejscu zginął. — 
Wielu strażaków zostało podczas akcyi ratun 
kowej ciężko, wiele innych osób lekko poranio- 
nych. W magazynach znajdowało się podczes 
pożaru około 600 skrzyń, zawierających po 40 
klg. roburytu. 

Ogólny opis katastrofy podaje „Lokal-Anzei- 
ger“ beriiński. Według tego źródła mieszkańcy 
miasteczka Annen ujrzeli nagle płomienie i są- 
dzili, że to zwykły pożar. Ale gdy pospieszyli 
do okien, by zobaczyć, gdzie się pali, nastąpił 
wybuch. Setki ludzi pobiegło na miejsce kata- 
strofy i zbliżyło się tuż- pod fabrykę. W tej 
chwili nastąpił drugi wybuch i pozabijał, wzglę- 
dnie pokaleczył całą masę widzów. Przez całą 
noc słychać było ciągle nowe wybuchy robu 
rytu. 

Co do liczby rannych i zabitych obecnie 
wszelkie doniesienia nawet w przybliżeniu po: 
dać nie mogą jakiejkolwiek cyfry, gdyż dopiero 
po dokładnem zbadaniu całego miejsca kata- 
strofy i po dochodzeniach urzędowych będzie to 
możliwem. Jeżeli jedna depesza podaje liczbę 
zabitych na 24 a rannych w rozmai- 
tym stopniu na 96, to znowu druga twier- 
dzi, że zabitych jest 50, ciężko ran- 
nych 96, zaś lekko rannych kilku- 
set — obie zaś nie mogą sobie rościć preten- 
syi do ścisłości. Akcya ratunkowa jest ogromnie 
utrudnioną z powodu, że wczoraj rano w y ko- 


leił się tuż koło Dortmundu pociąg 
towarowy, którego szczątki zało- 


żyły cały tor tak, że ruch kolejowy 
musiano w zupełności wstrzymać. 
Miejsce katastrofy z fabryką roburytu Ardey'a 
leży w westfalskiej okolicy, posiadającej słynny 
przemysł żełazny i stalowy, a mianowicie po- 


między miastami Witten i Annen, na południe 
od miast Essen, Bochum i Dortmund, a na pół- 
noc od Barmen, Hagen i Elberteld. W odleglo- 


ści 13 kilometrów od Dortmundu leży przemy- 
słowe miasto Witten nad rzeką Ruhr, liczące 
około 30.000 mieszkańców. Kolej elektryczna 
wiedzie stąd do pobliskiego miasteczka Annen, 
mającego 10.000 mieszkańców. I tutaj znajdują 
się również wielkie fabryki żelaza i stali. 

Pomiędzy temi miejscowościami leży fabry- 
ka roburytu pod firmą Ardey. Robu- 
ryt należy do tak zwanych środków wybucho- 
wych bezpieczeństwa. Ponieważ dynamit przed 
stawia wielkie, a często nieobliczalne nicbez- 
pieczeństwa, więc chemicy pracowali nad wyna- 
lezieniem takiego środka wybuchowego, któryby 
jak najmniej był groźnym. Wynaleziono wre 
szcie tak zwane materye -wybuchowe bezpie 
czeństwa, używane zwłaszcza w kopalniach wę 
gla, gdzie przy wysadzaniu skał zapalają się i 
wybuchają często gazy. Wybuchowe materyc 
bezpieczeństwa mają tak niską temperatu- 
rę palenia się, że gazy przyten. «nie zapa- 
lają się, a więc nie wybuchają. Dalej materyały 
te łatwe są do przewożenia, gdyż powodują wy- 
buch tylko w stanie silnego ściśniema, kiedy 
zaś wolno leżą, palą się bez wybuchu. . 

Jak wspomnieliśmy, do środków wybuwcłe- 
wych bezpieczeństwa należy roburyt, wyna 


leziony przez chemika dra Rotha. składa si: 


z 82 części saletry amonowej i 18 części dini- 
trobenzolu. Składniki te osobno nie mają zdo|- 
ności wybuchania i dopiero pomięszane mogą 
wybuchać. W jaki sposób w fabryce Ardey 
mógł nastąpić wybuch tak w skutkach swoich 


t - F É baan 
dło mu powtórzyć: „ile się da, tyle się zrobi“. ļto wyniesie za słono!.. No, a po egzaminie? 


W czapce, której nie zdejmował, wyglądał, 
jak niewielki, krótki ćwieczek z szeroką, roz- 
płaszczoną główką, czego mn jednak pan To- 
masz nie brał wcale za złe. ` = 

Rzecz prosta, taki moskiewski bakałarz, skąd- 
żeż mu tam wyglądać po ludzku. 

Z posiedzenia powstał zupełnie zadowolony, 
powracał do domu wesół. 

Dali Bóg, gładko poszło, niespodzianie gład- 
ko; ani przypuszczał, że da sobie z tem zada- 
niem radę. . 

Bo to człowiek siedzi sobie na wsi i ani nie 
wie, jakie to zwyczaje na szerokim świecie. 
Do śmierci się trzeba nczyć, do śmierci. 

Strażnikowi u nas w Czersku dawało się po 
prostu w łapę trzyrubłówkę, Wołkowowi kładło 
się w kopertę katarzynkę i adresowało: „do 
własnych rąk, przyjąć raczy“; rewident gorzel- 
niany, jak jeszcze gorzelnia szła, musiał wy- 
grać w karty sto pięćdziesiąt, inaczej było źle; 
Robrzycki, kiedy potrzebował przeprowadzić 
w gubernii zatwierdzenie projektu budowy ko- 
ścioła w Osnie, to posłał Liigenbachowi trzy 
katarzynki. jako ofiare do dyspozycyi jego eks- 
celencji, tutaj zaś Suezkin wymówił sobie lek- 
cye po pięć rubli za godzinę, no i wdzięczność 
po zdaniu konkursowego egzaminu 

Ha! ha! ha!., Na sposoby biorą się!... Ha! ha! 
Lekcye, lekcyjki po pięć rubli za godzinę!:.. 
Ha! ha! hal. Dzisiaj mamy szesnastego lipca, 
do egzaminu zatem pozostaje miesiąc, okrąglutki 
miesiąc, Suczkin powiedział, że nie może ręczyć 
za skutek, jeżeli nie będzie pracował nad cbłop- 
cem conajmniej codziennie, to znaczy, że wy- 
padnie lekko licząc sto pięćdziesiąt!... Pal go 
kat, niechaj będzie, aby tylko nie po dwie go- 
dziny dziennie pracował, aby nie po dwie, bo 


Chyba drugie sto pięćdziesiąt ?! 


Aby tylko zrobił, aby tyłko szelma nie za- 
rwał w ostatniej chwili... 3 

Wina wypił cztery butelki po sześć rmo% 
sztuka. Hano, niechaj mn będzie na zdrowi. 
Tęgą głowę jucha ma, bo ani okiem mrugnąj, 
jeszcze do domu zabrał koszyczek, a w nim 
dwanaście tego omszałego z tysiąc ośmset dwu- 
dziestego roku po sześć. 

Rachuneczek pogadanki przedwstępnej wy- 
niósł sto dziesięć rubli z kopiejkami... 

Drogo kosztuje edukacya w mieście, bardzo 
drogo — mruczał, wracając do domu, przestra- 
szony nieco wydatkami papa Czerski i pocie- 
szał się jedynie tem, że raz wreszcie zbył 
z głowy kłopot i że mu teraz nie będzie po- 
trzeba chodzić po żadnych kancelaryach, czekać 
na dyrektorów, znosić ich grubijańskie trakto- 
wanie, bo pan inspektor wziął wszystkie pa- 
piery i zobowiązał się zapisać Czeska sam. 

W domu czekano już na pana Tomasza z go- 
ściem. , 

Witold przyszedł i przyniósł wcale ciekawą 
dla Czerskich nowinę. A i 

W tych dniach oto, będąc u jednego ze swoich 
uniwersyteckich kolegów, znanego w mieście 
adwokata, gdy rozmowa przy sposobności prze- 
szła na temat nadużyć, popełnianych systema- 
tycznie przez byłego kuratora Apuchtina, któ- 
remu za policzek car Aleksander HI ofiarował 
order Aleksandra Newskiego, dowiedział się 
niechcący o istnieniu stypendyum imienia Ku- 


rowiczów, 
(C. d. n.) 
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Stiaszliwy, jest o tyle zagadką, ze najpierw 
w takich fabrykach pracuje bardzo mało ludzi, 
gdyż wyrób odbywa się prawie wyłącznie ma- 
szynami, a powtóre dlatego, że składy są od fa- 
bryki właściwej oddzielone, w dodatku zaś prze- 
strzeganie wszelkich przepisów ostrożności jest 
skrupulatne. | F. r 

Ażeby zapobiedz większemu wybuchowi, ru- 
buryt i wogóle podobny środek wybuchowy by- 
wa przechowywany w małych domkach, mają- 
cych trzy ściany z surowej cegły,- czwartą zaś 
ścianę ze słabego drzewa. Ta ściana ma nazwę 
„latającej“. Każdy taki domek jest otoczony 
wałem z ziemi. Jeżeli w którym z domków na- 
stąpi wybuch, to wtedy wylatuje w powietrze 
ściana drewniana, skutkiem czego siła wybu- 
chu ma mniej więcej cechy zwyczajnego 
prochu i jest o wiele niewinniejszym, niż inne 
środki wybuchowe. Dopiero zapomocą sztyftu 
wybuchającego roburyt wybucha, 
sam płomień do tego nie wystarcza. 
Ciało wybuchające, n. p. rtęć wybuchowa, w ze- 
tknięciu się z roburytem powoduje jego wybuch. 
Otóż na podstawie tych szczegółów nasuwa się 
podejrzenie, a prawie pewność, że katastrofę 
pod Annen wywołała zbrodnicza ręka ©: 


1 krekowwkij Rady miejskiej 


Kraków, 30 listopada. 


(S. p. ks, arcybiskup Stablewski. — S. p. Julian Kla- 

czko. — ©. p. prof. Piekosiński — Sprawy nauczyciel- 

skie. — Nadużycia w rozsprzedaży węgla miejskiego. — 

Zakupno gruntu pod budowę Muzeem przemysłowego. — 

Nowi radcy miejszy. — Wybory do komisji. — Z posie- 
dzenia tajnego.) 


Wczorajsze posiedzenie Rady zagaił prezydent 
Leo następującem przemówieniem: 

„Ciężką żałobą okryła się ziemia wielkopolska, 
prastara i droga sercu naszemu siedziba Piastów, 
Macierz ziem polskich. Ubył jeden z jej najbardziej 
zasłużonych. najbardziej ukochanych synów i obroń- 
ców. Nagła śmierć niezapomnianego arc; pasterza, 
godnego następcy prymasów Polski, osierociła tam- 
tejszą społeczność polską w chwili najcięższych 
walk, najsroższego ucisku i prześladowań narodo- 
wych. Nie schodząc nigdy z drogi prawa, bo jako 
polityk i kapłan przeświadczony był o doniosłości 
obrony legalnej, zmarły arcypasterz gnieznieński 
bronił zarówno na trybunie parlamentarnej, jak na 
swem wysokiem stanowisku kościelnem nieprzeda- 
wnionych praw narodu polskiego z całą potęgą swej 
wielkiej miłości ojczyzny, z całą mocą swego wiel- 
kiego talentu. Przez dziesiątek przeszło lat skarga 
jego brzmiała donośnym, daleko w głąb Europy sły- 
szanym głosem, czy to w murach niemieckiego 
„Reichstagu, czy pruskiego Sejmu, a choć bezpośre- 
dniego skutku tej walki parlamentarnej nie osię- 
gnął, to jednak wraz z innymi posłami polskimi 
sprawił, że Europa nie miała czasu zapomnieć o na- 
rodzie, który mimo wiekowego ucisku zdołał z nie- 
spożytą siłą odradzać się ustawicznie i tem życiem 
swem kulturalnem protestować przeciw niesłychane- 
mu gwałtowi, jaki na nim dokonano. Wśród Pola- 
ków u schyłku XIX. i początku XX. wieku postać 
zmarłego arcypasterza i wielkiego patryoty, świecić 
będzie na zawsze blaskiem zarówno daleko patrzą- 
cej mądrości politycznej, jak gorejącym płomieniem 
miłości Ojczyzny. Cześć pamięci przedwcześnie zga- 
słego dostojnika Kościoła, niezapomnianego patryo- 
ty, niestrudzonego szermierza w obronie praw na- 
rodowych, na kresach wielkopolskich!* 

Prezydent zawiadomił w końcu, że wysłał depe- 
szę kondolencyjną do kapituły poznańskiej i kazał 
wywiesić żałobną chorągiew z gmachu magistratu. 
Następnie poświęcił dr Leo wspomnienie głośnemu 
literatowi i politykowi Ś. p. Julianowi Klaczee 
i ó. p. prof. Piekosińskiemau, z których osta- 
tni przez szereg lat był dyrektorem archiwów miej- 
skich w Krakowie. 

R. m. Nowak Stanisiaw omówił sprawę niesły: 
shanej drożyzny w Krakowie, której biedniejsze 
warstwy ludności juź podołać nie mogą Słychać, 
że od Nowego roku właściciele realności znowu 
mają zamiar podwyższyć czynsze mieszkalne. Od- 
czują to wszyscy, odczują szczególnie dotkliwie na- 
nczyciele, którzy w bardzo znacznej części w Kra- 
kowie zajmnją posady tymczasowe i pobierają tyl- 
ko 60 pre. płacy. Mowca domaga się zaradzenia 
tym trudnym warunkom nanczycielstwa i zgłasza 
w tym kierunku dwa wnioski: 

1) Uchwala się odpowiedni stały dodatek dła na- 
uczycielstwa nadetatowego od 1 grudnia b.r., a dla 
etaiowego od 1 stycznia 1907, i to aż do czasu 
uregulowania przez Sejm płac nauczycielskich. 

2) Ponieważ przy wielu szkołach miejskich judo- 
wych w Krakowie istnieje od szeregu lat za wiele 
stosunkowo klas nadetatowych, z wielką szkodą dla 
nauczycielstwa i nauki, przeto Rada poleca sekcyi 
szkolnej, aby w jak najkrótszym czasie zajęła się 
usunięciem tego anormalnego stanu, bądź przez zor- 
ganizowanie nowych szkół, bądź też przez zapro- 
wadzenie podwójnego etatu sił nauczycielskich. 

Oba wnioski odesłano do sekcyi szkolnej. 

R. m. Maciołowski podnosi niesłychane sto- 
sunki, jakie zachodzą przy sprzedaży węgla miej- 
skiego. Dzieją się nadnżycia, publiczność może wę- 
giel dostawać tylko za protekcyą i po cenie L kor. 
za cemar, choć cena ustanowiona jest znacznie niż- 
Szą. Mowca domaga się, aby prezydyum koniecznie 
zajęło się tą sprawą. Prez. Leo oświadcza, że w 
sprawie tej interpelował już na ostatniem posiedze- 
nin prof. Rosenblatt, nie podał jednak konkretnych 
faktów, taksamo jak r. Maciołowski. Tylko konkre- 
tne fakty mogą doprowadzić do jakiegoś Śledztwa. 
R. m. Beringer, jako przewodniczący komisyi 
węglowej, zwraca uwagę na trudności skontrolowa- 
nia nadużyć, aczkolwiek wóz, rozwożący miejski 
węgiel i usłagujący pachołek posiadają numer. 

Z porządku dziennego r. Staniszewski przed- 
stawił wnioski sekcyl ekonomicznej i komitetu M u- 
zeum przemysłowego w sprawie zakupna 
pod budowę gmachu tego Muzenm realności przy 
ulicy Smoleńsk od p. Józefa Krokowskiego za 100 
tysięcy koron. Wydatek ten zwróci Kasa Jszczę- 
dności m. Krakowa z funduszu, przeznaczonego na 
budowę Muzeum przemysłowego. Wniosek uchwa- 
lono. 

Imieniem sekcyi prawniczej r Bąkowski przed- 
stawił wniosek, aby na miejsce zmarłych radców 
miejskich ś, p. Piotra Górskiego i Jana Rottera 
powołać adwokata dra Maurycego Wechslera i 
radcę dworu Henryka Matusińskiego0, a rezy- 
gnacyi p, Zdzisława Katyńskiego z godności 
radcy miejskiego nie przyjmować, 

R. m. Gross nie godzi się na stanowisko se- 
kcyi prawniczej. Urząd zastępców wygasa z chwilą 
rozpisania nowych wyborów. Ponieważ ostatnie wy- 
bory odbyły się w r. 1905, przeto jako zastępcy 
powołani być nie mogą kandydaci z wyborów z r. 
1903 (pp. Wechsler i Mutusiński), lecz ci, co w r. 


Hennolina 


m O 


1905 największą po wybranych otrzymali liczbę 
głosów (tj. pp. Fredro-Boniecki i dr Marek), 

R. m. Guńkiewicz jest przeciwnego zdaniu. 
Jako zastępcy radców wchodzą ci, którzy w tych 
samych wyborach otrzymali największą liczbę gło- 
sów. Należy więc powołać kandydatów z r. 1902. 
Ponieważ jednak p. Matnsiński już raz był powo- 
łanym na zastępcę jodnego z radców i mandat ten 
skończył się w myśl statntn z najbliższemi wybo- 
rami (tj. w r. 1905), -przeto nie może on teraz 
powtórnie być powołanym na radcę miejskiego. Te- 
raz kolej wypada na p. Jarosława Grottgera i 
mowca zgłasza wniosek, aby p. Grottgera do peł- 
nienia obowiązków radzieckich powołano, 

Po przemowie r. Bartoszewicza r. Stani- 
szewski prostuje twierdzenie, jakoby powołani 
w miejsce zmartych lub tych, co mandaty radzie- 
ckie złożyli, byli zastępcami. Są to następcy i 
muszą być powołani z tych wyborów, w których 
kandydowali, y 1 
- Po ponownej przemowie r. Guńkiewicza i Grossa, 
uchwalono wnioski referenta. 

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw na- 
stąpiły wybory do komisyi dla wykupna 
gruntów pofortyfikacyjnych, do której 
postanowiono zamiast 10, wybrać 11 członków. Wy- 
brani zostali r. m. Bąkowski, Beringer, Federowicz, 
Kosobucki, Ignacy Landau, Rafał Landau, Muczkow- 
ski, Jalian Nowak, Staniszewski, Turski i Uderski. 

Przed przystąpieniem do wyborów 12 członków 
wielkiego wydziału Kasy oszczędne- 
ści zabrał głos r. m. Gross i zażądał, aby 
mniejszość otrzymała w wydziale tym należną re- 
prezentacyę, rozdane bowiem przez r. Federowicza 
propozycye uwzględniają 11 członków większości, 
a 1 tylko przedstawiciela mniejszości, t. j. r. m. 


Katyńskiego. Mowca domaga się dla mniejszości 
4 mandatów do wydzialn Kasy oszczędności, a 
gdyby temu żądaniu nie uczyniono zadość, mniej- 


szość wstrzyma się od głosowania. 

Natnralnie większość i p. Leo nad żądaniem 
mniejszości przeszli milcząco do porządku dzienne- 
go. Większość radców demokratycznych opuściła 
salę. Rozpoczęło się głosowanie. Głosowało 29 (czy 
nie było przypadkiem braku kompletu? — przyp. 
sprawozdawcy). Wybrani zostali r. m.: Benis, Be- 
ringer, Bobilewicz, Chyliński, Domański, Epstein, 
Federowicz, Jordan, Katyński, ks. Krupiński, Rafał 
Landau i Szatkowski. 

Następnie wybrano do wydziału zawiadowczego 
okręgowego urzędu pośrednictwa pracy 
członkami pp.: Bujaka i Kosobuekiego, zastępcami 
pp. Maciołowskiego i Stachowskiego; na zjazd de- 
legatów tego urzędu: członkami: r. Bujaka, 
Guńkiewicza, Godziekiego, iXonopińskiego, Kosobu- 
ckiego, Rafała Landaua; zastępcami: r. Alaciołow- 
skiego i Suskiego. 

Na posiedzeniu tajnem dyrektorem Muze- 
nm techniczno przemysłowego zamiano- 
wany został p. Tadeusz Stryjeński. Mianowa- 
nie jest obowiązującem na okres 83-letni. 


Konserwatywna większość Rady miejskiej 
złożyła wczoraj znowu dowód swej zachłanności 
i bezwzględności przy wyborach do komisyj i 
specyalnych wydziałów. Do komisyi dla grun- 
tów pofortylikacyjnych zażądała demokratyczna 
mniejszość trzech mandatów. Przyznano je 
wprawdzie, ale równocześnie zwiększono liczbę 
członków o jednego. Przy wyborach do Wiel- 
kiego Wydziału Kasy Oszczędności, który jest 
organem kontrolującym ze strony Rady miej- 
skiej, zbyto mniejszość jednym mandatem na 
12 członków rzekomo z powodu, że nikogo 
z dotychczasowych nsuwać „nie wypada“. Prze- 
mówienie r. Grossa, że prosta przyzwoitość wy- 
maga, aby mniejszość także brała udział w kon- 
trolowaniu instytucyi finansowej, pozostało bez 
skutku. Ba, nawet własny motyw większości do- 
czekał się pogwałcenia przez nią sama, bo mie 
zostawiono dotychczasowego składu Wielkiego 
Wydziału Kasy Oszezędności, lecz w miejsce 
r. Ulanowskiego powołano r. Epsteina. W ten 
sposób wzmocniono na nowo wał koteryjny koło 
wyborczej fortecy z ulicy Szpitalnej. i 

Jednem słowem małoduszna, koteryjna robota 
paru ambitnych jednostek z większości, ode- 
zwała się znowu zgrzytem, który wystraszył 
kilku demokratycznych radców ze sali, a in- 
nych zmusił do wstrzymania się od głosowania. 
Radcy demokratyczni zastanowić się powinni 
poważnie nad dalszą taktyką swego klubu wo- 
bec arbitralności i majoryzacyi, jakiej zawsze, 
przy każdych ważniejszych wyborach, doznają 
ze strony większości, - 
| ónanaa) 


Kronika. 
- Kraków, 30 listopada. 


Sw. Mikołaj, Akademickie Koło T. S. L. w Kra- 
kowie urządza 5 i 6 grudnia „św. Mikołaja”. Św. 
Mikołaj obejdzie domy mieszkańców Krakowa, nio- 
sąc dla dzieci wiele zabawek i rozrywek. Zamó- 
wienia ustne i pisemne przyjmuje sekretaryat Koła 
codziennie między godz. 1—2 i 6—7 w lokalu To- 
warzystwa (ulica Jabłonowskich, Dom akademicki 
1.8, I p., d. 48) Gość dla dzieci pożądany — nie- 
chaj przez rodziców gościnnie będzie przyjęty. ` 

Wieczór Sienkiewicza. Akademickie Koło Związ- 
ku pomocy narodowej urządza w niedzielę 9 gru- 
dnia o godz. 4 po południu w auli uniwersytetu 
wieczór Sienkiewicza. Na wieczór ten antor „Quo 
vadis* nadesłał specyalnie dwie swoje nowe nowe- 
le, nigdzie dotąd nie drukowane. Ponieważ choroba 
gardła nie pozwala p. Sienkiewiczowi na odczytą- 
nie nowel osobiście, wygłoszą je artyści teatru 
miejskiego, pp. Zelwerowicz i Stanisławski, Wio- 
czór rozpocznie wypowiedzenie słowa wstępnege 
przez prof. Tarnowskiego. Dochód z wieczoru prze- 
znaczony w części na „Bratnią Pomoc" w Zakopa- 
nem, w części na rzecz ubogich akademików z Kró- 
lestwa Polskiego, kształcących się w niwersytecie 
Jagielońskim. Bilety do nabycia wcześniej w księ- 
garni Krzyżanowskiego od godz. 9—12 rano i od 
3—6 po południu w cenie od 50 hal. do 5 kor. 

Loterya stowarzyszenia nauczycialek. Na 
rzecz budowy „Domu nauczyciele:" w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 2 grudnia loterya 
fantowa w sali starego teatru. Początek zabawy o 
godzinie 3 po południu. Przygrywać będzie orkie- 
stra „Harmonii”. Program zabawy będzie bardzo 
urozmaicony. 

Doroczna loterya spożywcza na „Dom pra- 
cy“ odbędzie się 23 grudnia. 

Z sali odczytowej. Wczoraj wieczór odbył się 
w auli uniwersyteckiej odczyt dra St Kutrzeby 
o pojedynkach w Polsce. Prelegent zazna- 
czył, że w Polsce, tak jak w innych krajach, był 
pojedynek początkowo dowodem sądowym i stanowił 
kategoryę sadów bożych. Jako dowód prawdy był 
no jednak środkiem ostatecznym, którego używano 


z 


waza n 


snąć tej akcyi, 
na jakie niebczpieczeństwo są narażeni w, naszym 
kraju, w którym tyfus plamisty prawie nie wygasa, 
ci najniższej kategoryi urzędnicy sanitarni. 
przejrzeć nekrologię w krajowych pismach lekar- 
skich, aby stwierdzić, 
urzędowych ginie w młodym wieku, już to bezpo- 
średnio wskutek zarazy, już też wskutek przeciąże- 
uia pracą, bez stosownego wynagrodzenia. 


ku na rok w progresyi uderzającej. Przed 20 laty 
służbę administrac) jno-lekarską pełnił w powiecie 
krakowskim i wielickim jeden jedyny lekarz urzę- 
dowy. 
w Podgórzu, któremu przypadła znaczna część z po- 
wiatu wieliekiego. 
gkiem pracuje trzech lekarzy, w starostwie pod- 
górskiem dwóch lekurzy, a w starostwie wielickiem 
jeden lekarz powiatowy, czyli razem sześciu le- 
karzy spełnia funkcye, które dawniej przypadały 
jednemu, W tem pomnożeniu sił lekarskich główna 
rola przypadła asystentom sanitarnym, którzy też 
na swe barki przyjęli agendy najważniejsze i z 


roślinny wyciąg, barwi włosy 


dopiere po wyczerpaniu wszystkich innych. Ten ro- 


dzaj pojedynków ginie w ciągu XTV. w., później 
czasem tylko odzywa się jego echo. Mimo to od- 
bywają się jeszcze inne pojedynki t. zw. rycerskie; 
nie chodzi przy nich ani 
satysfakcyę dla obrażonego; walczono poprostu dla 
walki, 
z czasem wytworzyła się instytucya błędnych ryce- 
rzy, którzy włóczyli się po całej Europie, wyzywali 
innych do walki. Walki te rzadko kończyły się je- 
dnak krwawo, choć zdarzały się wypadki wyzywa- 
nia na ostrą broń. Co do obrony czci, to w najda- 
wniejszych czasach używano drogi odwetu, potem 


o dowód prawdy, ani o 


Tu należą tarnicje, walki na pojedynkę; 


szukano satysfakcyi w sądzie, który naznaczał sro- 
gie kary za obrazę. Z czasem poczęto używać do 


obrony czci i wymierzenia sobie za obrazę satysfa- 
kcyi pojedynków, które, uznane początkowo za śro- 


dek równorzędny z sądem, wyparły z biegiem lat 
tę drugą formę zupełnie, Pojedynki odbywały się 
za zezwoleniem i na dworze króla. Mimo jednak, 
że królowie w bardzo rzadkich wypadkach na po- 
jedynki zezwalali, szerzą się one ogromnie. Z cza- 
sów tych wylicza prelegent kilka sławnych poje- 
dynków. Za panowania Sobieskiego stanowczegu ich 
przeciwnika ucichły pojedynki, wzmogła się je- 
dnak bardzo ich liczba za Augusta H. Formy po- 
jedynków nie były w Polsce tak ścisłe, jak zagra- 
nicą. Pojedynki odbywały się w pełnej zbroi, kon- 
no (pojedynek kawalerski), walczono na kopie, mie- 
cze, później na pistolety. W Polsce akcya przeciw- 
pojedynkowa zaczęła się już za Jagiellonów, pier: 
wszym zaś, który przeciw nim wystąpił, był Mo- 
drzewski. Od tego czasu coraz częściej dają się 
słyszeć głosy, potępiające pojedynek, z czasem wy- 
mierzały za nie sądy ciężkie kary, tak, że po pe- 
wnym czasie za pojedynek karano śmiercią. Dziś 
pojedynki odbywają się bez colu. Akcya przeciw 
nim wzmaga się ciągle. Zwycięstwo jej zależeć bę- 
dzie od przekonań społeczeństwa. 

Koncert. Dnia 7 grudnia b. r. w sali starego 
teatru odbyć się ma koncert na korzyść biednych, 
pozostających pod opieką Towarzystwa św. Win- 
centego å Paulo. Cały program koncertu przyrzekł 
z całą bezinteresownością wypełnić prof. Lalewicz. 
Bilety są do nabycia w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego. 

Związsk turystyczny w Krakowie zamierza 
prowadzić wykaz mieszkań do wynajęcia w całym 
kraju (pokoi lub całych domów, will i t. p.), i zu- 
pełnie bezinteresownie pośredniczyć będzie między 
właścicielami mieszkań a poszukującymi. Zgłoszenia 
należy przesyłać do biura Związku. 

Awans lekarzy urzędowych. Zę sfer lekarski - 
piszą nam: Z inicyatywy posła dra Opydy zajmo 
wało się Kolo polskie sprawą uregulowania awansu 
lekarzy urzędowych w Galicyi, a wniosek odnośny, 
przedłożony w parlamencie; poparto prawie jedno- 
myślnie, Akcya w tym kierunku jest oddźwiękiem 
zabiegów, jakie w tym względzie od szeregu mie- 
siecy czynią najniżsi rangą lekarze urzędowi: asy- 
stenci sanitarni. Ktokolwiek ma stosunki w tym 
zakresie służby publicznej, musi szczerze przykla- 
jest bowiem powszechnie znanem, 


Dość 


jak wiełki zastęp lekarzy 


A rzut 
oka na agendy służby lekarskiej przy władzach ad- 
ministracyjnych wskazuje, że liczba tych agend i 
odpowiedzialność za ich sprawowanie wzrasta z ro- 


W tym okresie czasu utworzono starostwo 


Obecnie w starostwie krakow- 


największą odpowiedzialnością połączone. 
* Władze rządowe uznały już od lat kilkunastu, 
że należyte wykonywanie doniosłych zadań służby 
sanitarnej w Galicyi jest możliwem jedynie przy 
znacznem powiększeniu zastępu lekarzy urzędowych. 
Powiększenie to nastąpiło kosztem najmniejszym, 
przez utworzenie asystentów sanitarnych. Rząd po- 
stąpił w tym przypadku tak, jak czyni majster, 
który mając więcej zamówień, zamiast droższych 
czeladników przyjmuje chłopców do praktyki, Tak- 
samo, jak w powiatach, powiększyła się też zna- 
cznie liczba agend sanitarnych w miastach, a prze- 
dewszystkiem w dwóch miastach stołecznych, które 
rządzą się osobnemi statutami i których magistra- 
ty mają zakres działania taki sam, jak starostwa 
powiatowe. W tych miastach stan rzeczy uległ w 
tym czasie tej tylko zmianie, że liczbę lekarzy 
miejskich. pomnożono.. we Lwowie. „W Krakowie 
liczba lekarzy miejskich nie uległa żadnej zmianie 
jeszcze od czasów ś. p. burmistrza Tobiuszka — od 
czasów, gdy Kraków liczył 50.000 mieszkańców. 
Co kilka miesięcy pojawia się wprawdzie w dzien- 
nikach wzmianka o jakiejś zamierzonej organizacyi 
magistratu wogóle, a miejskiej służby sanitarnej i 
powiększeniu jej personalu w szczególności, ale są 
to rzeczy kosztowne a mało efektowna — więc le- 
piej „naj bude jak buwało“. : 

Zmarli. : 

Mikołaj Gosiewski, jeden z najwybitnicjszych 
ziemian ziemi lubelskiej, zmarł w lablinie w 77 
roku życia. 


Z kraju. 


Nowy burmistrz m. Zywca. Telefonują nam z 
Żywca: Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
wybrany został burmistrzem dr Michał Kornicki, 
adwokat, prezes tut. Sokoła. 

Bandyci przed sądem. Z Wadowice donoszą 
nam: W procesie o zabicie policyanta Dietriecha 
i włościanina Hojdysa w Lipniku pod Białą o sze- 
reg kradzieży w Oświęcimie, Wadowicach i innych 
miejscowościach — zapadł wyrok. Andrzej K u- 
rek uznany został winnym zbrodni morderstwa 
i skazany został na karę śmierci przez powie- 
szenie; Adolf Ruszkiewicz uznany winnym 
szeregu kradzieży i skazany na BU, lat cięż- 
kiego więzienia; Karol Atłas za kradzież 
skazany na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Bochnia, 29 listopada. (Telefony. Sprawy gmin- 
ne. Poświęcenie nowego szybu). Wkrótce miasto na- 
sze zostanie połączone z Enropą za pomocą telefo- 
nów, ministerstwo handlu bowiem zezwoliło już na 
budowę międzymiastowej sieci telefonicznej z Wie- 


liczki przez Bochnię do Okocima i na budowę lokal- 


trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 


nej sieci teleiunicznej w Bochni. » Tatejszy»„ urząd 
pocztowy wezwał zgłoszonych już abonentów do zło- 
żenia należytości (po 150 koron) za stacye telefo- 
nicznę, a od rychłego uczynienia tego . zależeć bę- 
dzie, czy już wnet- będziemy mogli porozumiewać 
się z Krakowem, Lwowem itd. za pośrednictwem 
telefonów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady uchwalono wy- 
słać na ręce ks. biskupa Łikowskiego telegraficzną 
kondolencyę=z powodu śmierci ks. arcyb. Stablew- 
skiego, na którego pogrzeb wyjechał z Bochni bra- 
tanek ś. p. arcybiskupa dr Wacław Stablewski, tu- 
tejszy zastępca fizyka. Na tem posledzeniu Rady 
złożył burmistrz dr Maiss sprawozdanie i podniósł 
pomyślne, bez żadnych dła gminy strat, 
fnnkcyonowanie jatek miejskich, któ- 
re zmusiły rzeźników do powstrzyma- 
nia podwyżki cen. W sprawie podrożenia pic- 
czywa i zawarcia przez piekarzy tutejszych kartelu 
na szkodę konsumentów, zajął magistrat energi- 
czno stanowisko, przekonawszy zię, że zwyżka cen 
pieczywa wobec zniżki cen mąki, jest obliczona na 
wyzysk ludności, a nie spowodowana ważnemi przy- 
czynami, Wobec faktycznej zmowy piekarzy na szko- 
dę publiczności, zagroził burmistrz, iż magistrat 
zażąda przeciw piekarzom ochrony karnej, zastrze- 
żonej ustawą z 7 kwietnia 1870 r. Mniej energi- 
cznym okazał się zarząd miejski w sprawie droży- 
zny węgla, oświadczając się przeciw wnioskowi, po- 
stawionemu na poprzednien: posiedzeniu Rady przez 
r. dra Kiernika o otwarcie miejskiego składu wę- 
gla. Po ożywionej dyskusyi nieznaczną większością 
(16 na 31 głosujących) przeszedł wniosek magi- 
stratu, aby na razie nie otwierać takiego składu, 
dopóki konjunktury handlowe nie pozwolą na tan- 
sze nabycie przez miasto węgla. Na wniosek dra 
Wcisły uchwaliła Rada jednomyślnie, aby wykonać 
na koszt gminy i zawiesić w sali obrad portret 
burmistrza dra Maissa w uznanin jego zasług dla 
miasta. Wreszcie przystąpiła Rada do obsadzenia 
opróżnionej posady lekarza miejskiego, ponieważ je- 
dnak w tajnem głosowaniu żaden z kandydatów nie 
otrzymał bezwzględnej większości głosów, sprawa 
ta przyjdzie zdaje się powtórnie na porządek dzien- 
ny przyszłego posiedzenia. 

W niedzielę 2 grudnia odbędzie się uroczyste 
poświęcenie nowo wybudowanego szybu solnego „Su- 
toris“. A (rt.) 

Tarnów, 29 listopada. Rocznicę powstania listo- 
padowego uczeiło gimnazynm I. skromnym wieczor- 
kiem w swych murach. Na program złożyły się: 
odczyt ucznia o powstaniu listopadowem, oraz de- 
klamacya „Nocy listopadowej" Wyspiańskiego. 

A Towarzystwo kasynowe?! Nie urządza ono ża- 
dnych patryotycznych wieczorków! Bo i po co? Ka- 
syno nasze jest cywilno-wojskowem a urządzenie 
wieczorków patryotycznych mogłoby naruszyć har- 
monię, panującą w łonie kasyna! Natomiast wy- 
dział kasyna sprowadza operetkę niemiecką, jak 
w roku zeszłym, lub urządza wieczór p. Testy; dla 
polskich zaś swych członków, których jest więk- 
szość, dajo się zwykle jakieś niewinne przedstawic- 
nie amatorskie, któreby nie obraziło uszu wojsko- 
wych. Zdawałoby się, że Towarzystwo kasynowe 
jest rozsadnikiem życia towarzyskiego! Ale gdzież 
tam?! W kasynie żadna zabawa się nie udaje, « 
podczas zabaw sala świeci pustkami, Ostatnia za- 
bawa, urządzona na św. Katarzynę, była jednym 
dowodem więcej, tego zupełnego zaniku życia to- 
warzyskiego. Pań „cywilnych“ zjawiło się pięć, lite- 
ralnie pięć, a ponieważ pań „wojskowych“ było nie 
o wiele więcej, dlatego zabawa zrobiła zupełne fia- 
sco. Czyżby nie należało poważnie pomyśleć o zu- 
pełuem rozwiązaniu „ugody cywiino-wojskowej”, t. 
j. o zamianie kasyna wojskowo-urzędniczego w ka- 
syno czysto urzędnicze? Projekt ten od dawna już 
błąka się wśród poważnych członków Towarzystwa. 

Nowe środki gaszenia pożarów. Otrzymujemy 
ze Lwowa następujące pismo: Krajowy Związek 0- 
chotniczych straży pożarnych po wysłuchaniu spra- 
wozdania i wniosków komisyi technicznej, jako też 
po Ścisłem zbadaniu obu przyrządów, t. j. „Mini- 
max'a* i „Optimus”a* przyszedł do przeko- 
nania, że oba te wynalazki nie są jeszcze na tej 
wysokości, aby mogły być do użytku ogólnego, a 
najmniej dia straży pożarnych zalecane. Wobec zbyt 
często powtarzających się efektownych, publicznych 
popisów różnych mechanicznych i chemicznych środ- 
ków gaszenia pożarów, oświadcza krajowy Związek 
ochotniczych straży pożarnych, że nie powino się 
dopuszczać do takich popisów, dopóki te środki nie 
będą dokładnie przez fachowe czynniki zbadane. ' 


Dr Alfred Zgórski. 


Łe Świata. 


W Łodzi nie ustają bratobójcze walki wśród ro- 
botników z partyi narodowej i socyalno-demokraty- 
cznej. Równocześnie trwają napady na policyan- 
tów po ulicach. Tak n. p. onegdaj strzełano przy 
uliey Konstantynowskiej do policyanta (iorodow- 


ofiarą padł ciężko ranny handlowiec Epstein. — 
Śmiertelnie raniony został wystrzałami z rewolwe- 
rów przy ulicy Chłodnej, agent poiicyi Laforyk. . 

Zapasy atietów w Wiedniu. Cyganiewicz, otrzy- 
mawszy w Paryżu tak zwane „mistrzowstwo świata *, 
przybył do Wiednia, ażeby w cyrku Beketowa 
wziąć udział w zapasach atletów. Onegdaj przed- 
stawił się pubłiczności, która go przyjęła gromkie- 
mi oklaskami. Owego wieczora nie brał udziału 
w zapasach. 

Przeciwko podwyższeniu należytości poczto- 
wych. Rada miasta Wiednia na wniosek referenta, 
wiceburmistrza Hierhammera, uchwaliła na ostat- 
niom swojem posiedzeniu rczolucyqę w sprawie za- 
mierzonego przez ministerstwo handlu podwyższenia 
należytości pocztowych, telegraficznych i telefoni- 
cznych. Uchwalona rezolucya wyraża przedewszyst- 
kiem przekonanie, że sprawa podwyższenia wymie- 
nionych opłat należy do kompetencyi Rady państwa, 
opłaty bowiem te są częścią monopolu pocztowego, 
a zezwolenie na pobieranie podatków, danin i opłat 
monopolowych należy do zakresu działania Rady 
państwa, Dalej Radu miasta Wiednia w uchwalo- 
nej rezolucyi sprzeciwia się zasadniczo 
zamierzonemu podwyższeniu opłat i wyraża co naj- 
więcej zgodę tylko na opłaty za dostarczano do- 
tychczas bezpłatnie przez pocztę blankiety do tele- 
gramów i listy kartowe (List kartowy kosztuje 10 
balerzy, więc papier jest bczpłatuy, gdyż należy- 
tość za markę wynosi 10 halerzy. — P. R.) Zwła- 
szcza protestuje -wiedeńską Rada miejska przeciw- 
ko zniesieniu taryfy lokalnej za listy tudzież prze- 
ciwko podwyższeniu opłat od telefonu i poczty 
pneumatycznej. Wreszcie wyraża rezolucya przeko- 
nanie, że polepszenie płac urzędników i sług po- 
cztowych może nastąpić bez podwyższenia owych 
opłat, wbrew zapatrywaniu ministerstwa handlu, 
które twierdzi, że podwyższenie opłat ma dostar- 
czyć funduszu na polepszenie płac pocztoweów. — 
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wiśłtida o 


skiego. Wywiązała się walka na rewolwery, której 


Wiedeńska Rada miejska słusznie sądzi, że opłaty 


do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 


Pierwszy, tedyny wynalazek odpowiadający swemu zadania — poleca 7 kraków, Pias 
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Pocatowe,s telegraficzne i telefoniczne powinoj wy- 
nosić tylko tyle, ażeby pokryć mogły faktyczne wy- 
datki razem z oprocentowaniem i amortyzacyą ka- 
pitału inwestycyjnego. Przy tej sposobności podnie- 
sione zostały braki w organizacyi telefonów. - 

Koncesyonowanie wyrobu wody sodowej. L.- 
putacya fabrykańtóry wody sodowej, prowadzona 
przez posła Heilingera, udała się do ministra han- 
dlu Forzta i przedłożyła mu prośbę, aby na wyrób 
wody sodowej na przyszłość udzielały władze Evn- 
cesyi. Poseł Heilinger zaznaczył, że koncesyonowa- 
nie tego przemysłu jest wskazanem ze względów 
policyjno-sanitarnych. Jeden z członków deputacyi 
oświadczył, że jeżeli napełnianie flaszek piwem na- 
leży do koncesyonowanego przemysłu, to' również 
i wyrób wody sodowej powinien zależeć od konce- 
syi. Minister przyjął wręczony mu w „tej sprawie 
memoryał i przyrzekł zbadać ją. 


Kącik humorystyczny. 
Na procesie włamywaczy. 
— QObwiniony Sumiński! Co pana skłoniło” do 
okradania kas? i z 
— (Chciałem, prześwietny sądzie, żeby mi się 
choć przez chwilę zdawało, że jestem dyrektorem 
banku. 


Do hr. Wittego. 


Rosya w długach 

Po sam szczyt — 
Hrabio Witte, 

Gdzież twój spryt? 


Rząd krew leje, 
Nie chce Dum — 
Hrabio Witte, 
Gdzież twój um? 


„Zbawię Rosyę!* 
Takeś rzekł — 

Hrabie Witte, 
Gdzież ten lek? 


Sława twoja 

Robi „fik“ — 
Hrabio Witte, 

Gdzież twój „Glück“? 


Ze ztowarzyszeń. 


W Resursie urzędniczej odbędzie się jutro dnia 
1 grudnia o godzinie 8 wieczorem obchód listopa- 
dowy. Słowo wstępne wypowie docent dr Tokarz. 
Nastąpi thór męski, gra na skrzypcach p. Pichora, 
deklamacya p. Maryi Łuskinówny, śpiew p. Rzący, 
duet pp. Rzący i Isakowicza i chór męski, 

Z Towarzystwa górniczego. Walne zgroma- 
dzenie członków odbędzie się dnia 1 grudnia o go- 
dzinie 6 po południu w sali wykładowej prof. Szaj- 
nochy (ulica św. Anny Li 6). Na porządku dzien- 
nym wybór prezesa i nowego wydziału; wnioski 
członków. W razie braku kompietu odbędzie sią 
w godzinę później zgromadzenie bez względu na 
komplet. s ; 

Obchód św. Mikołaja w krakowskim „Sokole* 
odbędzie się w dniu 8 gradnia po południa. Bilety 
dia dziatwy po 60 halerzy należy nabywać wcze* 
śniej w handlu p. Wołkowskiego w Rynku głów- 
nym (linia A—D). A 

Staraniem czytelni im. Kilińskiego odbędzie 
się w niedzielę o 6 wieczór w sali Sokoła wieczór 
listopadowy. Po słowie wstępnem i deklamacyi ode- 
grane zostaną obrazy dramatyczne „Matka żyje!" 
i „Za sztandarem”. + = SE 

W „Eleuteryi" (Rynek 17, LI p.) odbędzie się 
2 grudnia (w niedzielę) o godz. 10 rano zebranie 
nowo organizującego się Koła akademickiego Bieu- 
teryi z programem następującym: a) Odczyt p. Ta- 
sku na temat „Alkoholizm, a nędza nasza w cj- 
frach*, b) Sprawa sportów. Zarząd Koła uprasza 
wszystkieh kolegow i koleżanki (abstynentów), któ- 
rzy należą bądź do Kół prowineyonalnych, bądź teź 
do krakowskiego Koła do zgłaszania się na człon* 
ków w czasie posiedzeń niedzielnych (od godz. 7 
do 10) wieczór w lokalu wyżej podanym do p. Do- 
browolskiego, - =- F ; 

„Ethos*. W niedzielę 2 grudnia w uniwersyte- 
cie (sala 39, I p.) odbędzie się referat p. B. La- 
ckiego o książce Józefiny Buttler p. t. „Mój po- 
chód krzyżowy“. Początek o godz. 3 po południu. 
Wstęp dla wszystkich wolny. 

Wiedeński oddział uniwersytetu imienia A. 
Mickiewicza. W niedzielę d. 2 grudnia odbędzie 
się o godzinie 31 po południu w sali restauracyi 
„Lehrerhaus*, (VIII, Langegasse, 20) odczyt p. J 


|Kołodziejskiego „O pochodzeniu człowieka”, 


- Repertoar teatru miejskiego. 
W sobotę: „Wachlarz Lady Windermere”, komedya 
w 4 aktach Oskara Wiido'a. 
W niedzielę po południu: 
czór: „Ponad siły”. 
Repertoar teatru ludowego. 
W sobotę: „Na Grzegórzkach*, - - 
W niedziele po południa: „Romans paryski“; 
„Wesele Zosi“, 


„Radcy pana radcy*, wie* 
d = 


wieczór: 


Z kalendarza. \V sobotę 1 grudnia: Pligiusza b. i Na- 
talii; w niedzielę 2 grudnia Bibiany p.; w poniedziałek 
8 grudnia: Franciszka Ksawerego i Hilaryi. 

Wschód słońca 1 grudnia o godzinie 7 minut:18; za- 
chod o godz. 3 min. 40; długość dnia 8 godz., m. 22. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 29 listopada ter- 
mometr doszedł od 4 31 do + 80 C.; barometr wa- 
hał się. , 

Dnia 30 listopada o godzinie 7 rano stan barometro 
7365 mm., 4 termometru 9'2 C.; wiatr południowo-za 
chodni. 


Odpowiedzi redakcyi. Nowy prenumorator: W sprawach 
tych zechce się pan zwrócić do Izby handlowej (Kraków 
Długa 1). ik) 


YW DT TORCE Na e WORA LA OWE ZOE". 


Ia. Gabrye!lska, Krzy sztofo ry 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawe 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane % 
cen najniższych. 

. LĄ Í J 
Listy umerykińskie. 
Kraków, 30 listopada. 


(Z sali sądowej). 

Pod koniec wczorajszej rozprawy po [rzesłucha 
niu świadków z grona urzędników i sług poczto 
wych, dr St. Jankowski dawał orzeczenia lekar 
skie co do poczytalności umysłowej obwinioneg 
Gostkowskiego i orzekł, że Jest zupełnie zdrów 
i świadomy swoich postępków. 


Drugi dzień rozprawy, 


Na początku dzisiejszej rozprawy przewodnieże 
cy odczytał szereg aktów, odnoszących się do spré 
wy, Oraa na wniosek prokuratora list, wysłany prze 


)  *Perfumerya, grzebienie, 
a osobliwe szczotki do pie- 


Matfacki - --- lęgnowania włosów. 


Sobota, I Grudnia 1906. 


jednego emigranta, 60-letniego górnika, który po-|le oświadczył, Że rzekomy pakt, zawarty z koroną, 
słał dzieciom na święta 2 dolary: sDołary z lista|nissynwiera' Żadnych postanowień, nakładających 


w Krakowie wyjęto, a list odesłano do Ameryki. 

Ponieważ z toku zeznań nadkomisarza poczty p. 
Kowarzyka ze Lwowa wynikło, że w lecie b.T. 
zginął także list polecony z Berlina do Amalii Po- 
tuczkowej, zawierający banknot 50-koronowy, a list 
ten przechodził przez ręce Gostkowskiego, prokura- 
tor żąda rozszerzenia aktu oskarżenia także na 
kradzież wymienionego listu. 

Trybunał zgodnie z żądaniem prokuratora dopu- 
ścił rozszerzenie oskarżenia w tym kierunku, na- 
stępnie przedłożył ławie przysięgłych pytania odno- 
szące się do winy podsądnych, a mianowicie dwa 
pytania główne: j 

1) Czy Gostkowski winien jest, że jaku urzędnik 
państwowy, zatrudniony przy poczcie w Krakowie, 
nadużył swej władzy urzędowej przez spoliowanie 
listów amerykańskich i zwykłych poleconych, z któ- 
rych pieniądze i wartościowe przesyłki zabierał? 

2) Czy Kamila Szymczykiewiczowa winną jest 
współwiny w zbrodni zarznconej Gostkowskiemu, 
przez to, że ze świadomością nielegalnego pocho- 
dzenia otrzymywanych od Gostkowskiego dolarów, 
pieniądze te mieniała? x i 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe, po- 
czem rozpoczęły się wywody stron. 

Prokurator Obtułowicz w dłuższem przemó- 
wieniu podtrzymywał i uzasadniał akt oskarżenia, 
dowodząc, że Gostkowski, który znał przecież smu- 
tny koniec takiej manipulacyvi b. urzędnika Land- 
frieda i samobójcy Błażowskiego, mimo tego nie 
wstrzymał się od niecnych czynów, a przez grabież 
listów amerykańskich poczynił olbrzymie szkody bie- 
dnym ludziom, wyczekującym nieraz całemi miesią- 
cami od swoich krewnych w Amervce wiadomości 
i zasiłków. Co do Szymczykiewiczowej oskarżyciel 
publiczny również podtrzymuje twierdzenie, że wi- 
na jej polega na świadomości niecnych czynów 
Gostkowskiego, które przez zmienianie pieniędzy 
ułatwiała. Oskarżyciel kończy wezwaniem do przy- 
sięgłych, aby na podstawie wyników rozprawy, któ- 
ra ujawniła winę obydwojga podsądnych, jedno- 
myślnie zatwierdzili oba pytania. 

Następnie zabrał głos obrońca. Uostkowskiego, 
adw. dr Goldfinger, który, wobec przyznania 
się jego klienta, podnosił tylko możliwe okoliczno- 
ści łagodzące. Oprócz tego obrońca zaznacza, że 
akt oskarżenia jest przesadzony, gdyż szkody, po- 
czynione przez oskarżonego, nie są ani w części 
tak wielkie jak podaje oskarżenie. Jako czynnik, 
przemawiający na korzyść obwinionego, obrońca 
przytacza, że był on niejako pod nieodpartym 
przymusem wobec nadzwyczaj lichego uposaże- 
nia i koniecznych potrzeb życiowych. r 

Wobec powyższych przytoczonych okoliczności, a 
nadto dotychczasowego nienagannego życia jego 
klienta, obrońca prosi przysięgłych o werdykt uwal- 
niający, 

Obrońca Szymczykiewiczowej, adw. dr Wł. Le- 
wleki, w szerokim wywodzie omawia smutne ży- 
ciowe stosunki, jakie pchnęły Szymczykiewiczową do 
złączenia się z Gostkowskim, u którego, sądziła, że 
znajdzie dla siebie i dzieci opiekę wobec postępo- 
wania męża. Co do winy Szymczykiewiczowej, za- 
rzneonej jej przez akt oskarżenia, obrońca wykazu- 
je zupełną bezpodstawność w tym kierunkn i do- 
wodzi, że Szymczykiewiczowa 2tężiunie nia wie- | 
działa potnedzoniu dawanych jej dolarów. Wo- 
bee braku wszelkiej winy u podsądnej, obrońca 
prosi zatem przysięgłych o wydanie werdyktu uwal- 
niającego. 

Po replice prokuratora, przewodniczący radca 
Raczyński wypowiedział wyczerpujące i zwięzłe 
reSuinć, streszczające przebieg całej rozprawy, oraz 
określił kwalifikacye karue, odnośnie do obojga pod- 
sądnych. 

O godz. 12 w południe przysięgli udali się na 
naradę, z której powrócili o godz. pół do 1, a 
zwierzchnik ławy przysięgłych, p. Franciszek Ra- 
jal, ogłosił werdykt. ~ 

Przysięgli co do winy Gostkowskiego od- 
powiedzieli 11 głosami tak (1 głos: nie); na dru- 
gie pytanie co do winy Kamili Szymczykiewi- 
czowej odpowiedzieli 12 głosami nie, 

Na podstawie powyższego werdyktu trybunał 
wydał wyrok uwalniający Kamilę Szymczy- 
kiewiczową od winy i kary — Artura Gost- 
kowskiego skazał trybunał na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem co dni 14, 
na zapłacenie skarbowi państwa odszkodowania 
w kwocie 150 koron, oraz na ponoszenie kosztów 
postępowania karncgo. W myśl ustawy, z powodu 
powyższego zasądzenia za czyny hańbiące, skazany 
traci także szlachectwo. 

Skazany Gostkowski wyrok przyjął. Proku- 
rator nie zgłosił zażalenia ani odwołania od wy- 
miaru kary. — Szymczykiewiczową wypuszczono na 
wolność. p 

Rozprawa skończyła się o godzinie pół do 2 po 
południu, 
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Dział ekonomiczny. 


>< Drożyzna mięsa. W Wiedniu odbyło sie 
wczoraj posiedzenie posłów agrarnych dla omówie- 
nia kwestyi drożyzny mięsa. Obecnym był 
minister rolnictwa hr. Auersperg. Szereg mowców 
protestował przeciw zamierzonej demonstracyi so- 
cyalnych demokratów w niedzielę przed ratuszem, 
i wskazywał na konieczność zawiadomienia ludno- 
ści z miarodajnej strony, że nie rolnicy, lecz po- 
średnicy-handiarze i wiedeńscy rzeźnicy spowodo- 
wali drożyzny mięsa. Minister rolnictwa oświadczył 
w dysknsyi co do kwestyi obniżenia podatków, zwła- 
szcza komunalnego i konsumcyjnego, że osvbiście 
jest za tem, ale zawisłem to jest także od mini- 
stra skarbu. Większość mowców podniosła absolut- 
ną konieczność obstawania przy zamknięciu 
granic. 


Budapeszt, 30 listopada. Pszenica na październik —'— 
do ——; na kwiecień 1906 14:92 do 1494, żyto na pa- 
ździernik — — na kwiecień 1906 1554 do 
15:56; owiex na październik —*— do —*—; na kwiecień 
13:30 do 13:82, kukurydza na sierpień —'— do ——; 
ua wrzesień 1328 do 13:30; na maj 10:46 do 10/48; rze- 
pak na sierpień 26:80 do 2700. 

Qierty mierne, chęć kupna mierna, usposobienienie 
spokojne; pogoda piękna. 
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— W Sejmie węgierskim odczytał wezo- 
raj sekretarz stunu Szterenyi brzmienie ugody 
zawartej z Austryą co do dostaw dla armii 
wspólnej. Umowa ta postanawia, że jeżeli pewne 
dostawy nie mogą być dostarczone przez przemysł 
węgierski, Węgry muszą otrzymać kompensatę 
w innych zamówieniach, tak, aby stosunek 
do kwoty był zawsze utrzymany. Na poprzedniem 


nówe zobowiązania ną Węgry; mą on jedynie cha- 
Takter programi rządowego. 1 

— W sprawie marokańskiej wspólna 
akcya Francyi i Hiszpanii została na razie odłożo* 
ną na później z powodu, że gabinet hiszpań- 
ski Dominguera podał się do dymisyi, k:0rą 
król przyjął, powierzając utworzenie nowego gabi- 
netu Moretowi. Eskadra francuska w Tulonie, 
jak donosi „Petit Parisien*, otrzymała z Paryża 
rozkaz, ażeby pozostała w porcie aż do czasu, gdy 
otrzyma powtórny rozkaz odpłynięcia do Tangeru. 
Tymczasem z innego źródła donoszą, że trzy okręty 
wojenne na rozkaz z Paryża udały się w drogę 
do Tangeru. Dalej donosi telegram, że we francu- 
skiej Izbie deputowanych wniósł Jaurès interpe- 
lacyę w sprawie marokańskiej. Na życzenie mini- 
stra spraw zagranicznych, który doniósł, że dziś 
wyjadą okręty francuskie w porozumieniu z 
Hiszpanią do Maroka, dyskusyę odroczono do 
6 grudnia. WIE i ; i 


b Kronika lwowska. 


Lwów, 30 listopada. 

„- Rocznica listupadowa. Urządzeniem obchodu ro- 
cznicy listopadowej zajęło się w tym roku stowa- 
rzyszenie uczestników powstania z roku 1863/4. 
Wczoraj rano odbyło się nabożeństwo w katedrze, 
popołudniu przedstawienie w teatrze. Wszystkie loże 
i krzesła były zajęte. W wielkiej liczbie zjawiły 
się uczenice wyższych zakładów naukowych. Oczy- 
wiście nie brakło osiwiałych towarzyszy broni z o0- 
statniego powstania. Rozpoczęto Wyspiańskiego 
„Warszawianką*, w której wybitne role znakomi- 
cie wykonali pp. Siemaszkowa i Chmieliński. Na- 
stąpiło przemówienie dyr. Majerskiego, poczem ar- 
tyści odegrali scenę więzienną z „Dziadów“. 

Młodzież szkół gimnazyalnych urządziła popołu- 

dniu zebranie na cmentarzu Łyczakowskim. Około 
godz. 4 popołudniu przybyła pod krzyż r. 1863 
młodzież, pozostająca w zakładzie 00. Zmartwych- 
wstańców i odśpiewała szereg pieśni. Wieczorem 
znowu zgromadziło się kilkaset uczniów gimnazyal- 
nych i szkoły przemysłowej, oraz młodzież ręko- 
dzielnicza. Spiewano też na wspólnym cmentarzyku 
żołnierzy roku 1830/1, poczem pochodem udano się 
do miasta pod pomnik Mickiewicza, Silny oddział 
policyi towarzyszył pochodowi. Pod pomnikiem od- 
śpiewano „Chorał“ i „Hymn narodowy“ 
à Ze smutkiem zaznaczyć wypada, że pewna część 
iułodzieży nie umiała uszanować chwili uroczystej 
i w powrocie z cmentarza wszcząła bójkę na ulicy. 
Poturbowano dotkliwie kilku akademików z „Czy- 
telni akademickiej“. . 

Zjazd posłów ruskich. We czwartek 6 grudnia 
odbędą się we Lwowie narady posłów, należących 
do sejmowego klubu ruskiego, Przedmiotem narad 
będą sprawy, jakie obejmuje porządek dzienny naj- 
bliższej sesyi sejmowej. 4 

Wstręt do przysięgi. Przed trybunałem wyro- 
kującym odbywały się wczoraj drobniejsze rozpra- 
wy. W pierwszej z nich, pięciu świadków, chłopów 
ruskich z pod Lwowa, nie chciało przyaisżać, icez] 
w kończ magg terswazyom i grożbom, że spotka 
ich kara. W drugiej natomiast rozprawie, o ciężkie 
uszkodzenie ciała, uparł się 17-letni Jan Igiel, syn 
rolnika z Obroszyna, i oświadczył, Że nie bądzie 
nigdy przysięgał, bo boi się, aby „jednego słowa 
nie zmylił*. I nic nie pomogło. Czekano, tłómaczo- 
no mu skutki, lecz nadaremno. Trybunał musiał 
rozprawę odroczyć, skazując Igla na 30 kor. grzy- 
wny i ponoszenie kosztów przerwanej rozprawy. 
Dano mu 14 dni do namysłu. 

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy słucha- 
czów leśnictwa we Lwowie. Wydział zawiada- 
mia. swych byłych członków, którzy pozostali dłuż- 
nikami Towarzystwa, że, o ile do 10 grudnia nie 
podadzą swych adresów, względnie nie wyrównają 
zaległości, będą ogłoszeni w pismach bez poprzed- 
niego zawiadomienia. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W sobotę po południu: „Dziady; wieczór: „Lalka“. 

W niedzielę po południu: „Laika“; wieczór: „Pani Wa- 
lewska*, 

W poniedziałek: „Bolesław Śmiały“, 

We wtorek: „Tannhduser* (występ Bandrowskiego). 

We środę: „Rosmersholm“. 


Lg i złom wyjde. 


Wskutek skargi zarządu „Macierzy szkolnej* 
minister oświaty Kanimanmn polecił kuratorowi 
warszawskiego okręgu nankowego, aby nie za- 
trzymywał bez potrzeby, podań dotyczących sta- 
rań o zakładawie szkół „Macierzy“ w tych miej- 
scowościach, gdzie nie istnieje tak zwana kwe- 
stya ruska (rusiúska). Co się zaś tyczy zakła- 
dania szkół polskich na ziemiach siedleckiej i 
lubelskiej, to sprawa ta ma być jeszcze przed- 
miotem narad włądz centralnych z przedstawi- 
cielami rządowych władz krajowych. 

(Tel, „N. Ref.“ z 30 listopada). 


Grożby Stołypina. 


Petersburg. „Strana“ zamieszcza rozmowę ze 
Stołypinem, w której oświadczył on, że jeśli 
nowa Dama nie będzie uleglejszą od poprze- 
dniej, również zostanie rozwiązana. Rząd ma 
nadzicję, że wreszcie trzecia Duma odpo- 
wie życzeniom rządu i narodu (7) ro- 
syjskiego. y 


Sprawa Hurki, 

Petersburg. Wszystkie pisma, nie wyłączając 
„Now. Wr.*, potępiają postępek Hurki, który 
oddał firmie Tidwala, urządzającej również 
w Potersburgu wystawy z ruletką, dostawę 
zboża dla Indności, dotkniętej głodem. Dostawa 
ta wynosi 10 milionów pudów, a Hurko oddał 
ją osobiście bez żadnych komitetów, 
przetargów i kaucyi z kolosalnym 
znadatkiem w wysokości 800.000 rubli. 
Lidwal za pieniądze te dostarczył tylko 37.500 
pudów zboża. 


Gadziny prasowe. 

Petershury. (elem szerzenia poglądów rządu 
wśród Jndności łotewskiej i estońskiej, w pro- 
wincyach nadbałtyckich od roku przyszłego bę- 
dzie wydawanych Kilka pism rządowych w ję: 
zykach miejscowych z programem pisma „Siel 
skij Wiestnik*. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych udzieliło jeszcze na dwa lata zapomogi pi- 
smu „Zapadnaja Ilustracja", wydawane w 
prowincyach zachodnich. 


Proces o powstanie w Moskwie. 


NOWA REFOKMA, 


ustawy karnej. 


cznia. 


Aresztowania. 


wań, mających związek z zamachem 
naczelnika miasta. 


Z Rady państwa. 


(Teiregramy „Nowej Reformy" 
Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godzinie 11 min' 10 przed południem. — 
Po odczytaniu wniosków i interpelacyj przystą- 
piono do dalszych obrad nad rozdziałem okrę- 
gów wyborczych w Czechach, Morawach i na 
Slasku. : ' : 

Referent Loecker wypowiada wywód koń- 
cowy. 

Holansky zgłasza wniosek o zamknięcie 
posiedzenia i skonstatowania stosunku głosów 
(Wesołość). Wniosek ten odrzucono 241 przeciw 
8 głosom. k 


_na życie 


Uchwalenie rozdziału mandatów. 


- Uchwałono rozdział okręgów w brzmieniu, 
proponowanem przez komisyę dla re- 
formy wyborczej. Wnioski mniejszości Pergelta, 
Kramarza, Choca i Cipery odrzucono. Po gło- 
sowaniu nad wnioskiem /azworki o wyłączenie 
gminy Ranay z niemieckiego okręgu wyborcze- 
go (nr 111) ogłasza prezydent, że wniosek ten 
odrzucony został 188 przeciw 126 gło- 
som, 


Burzliwe zajścia. 

Czescy radykali, którzy powątpiewali o słu- 
szmości enuncyacyi prezydenta. rzucili się kn 
trybunie prezydyalnej. . Poseł Fressl chwycił 
z pulpitu wiceprezydenta i sekretarza Albrechta 
akta i cisnął niemi o ziemię., Posłowie nie- 
mieccy i czescy pobiegli:ku trybunie. 
Powstał tumnlt i kłótnia między posłami 
Fresslem i Albrechtem. : Wtórowali im 
posłowie czescy i niemieccy, 

Wśród wrzawy prezydent przerywa posiedze- 
nie. Tylko zwolna rozchodzą się wzburzone 
grupy posłów za interwencyą prezydenta mini- 
strów i innych posłów, ~ `- 

Podczas przerwy przyszło do zajścia między 
posłami Klofaczem i Albrechtem. Al- 
formalna bójka: z 
z drugiej Niemcy. Czescy radykali krzy- 


łem przedstawicieli stanów zajęła się rozważa- 
niem sprawy grudniowego powstania. |nimi zacięta walka Na widok ten posłowie 
Oskarżone są 32 osoby, którym wytoczono o0- ji 
skarżenie z mocy artykułu 100, 1454 9 i 1140 |staneli w obronie Albrechta. 
Świadków jest 400, wielu nie- 


Moskwa. W różnych częściach miasta w cią- 
gu ostatniego tygodnia dokonano 48 areszto- 


brecht wymierza Klofaczowi policzek. Powstaje: mierze 


Daremnie posłowie Kramarz, Pergelt i 
Zamęt wzmagał się, a wśród tłoku widać było 
inne jeszcze pary walczące. Między 
innymi poseł Gloeckner bił się zagra- 
rynszem czeskim Ratajem, a socya- 
lista Rieger z Holańskim. Ogólne za- 
mieszanie potęgowały "tryumfalne okrzyki 
Wszechniemeów, którzy stojąc na uboczu, 
bezustannie wołali: Niech żyje powszech- 
ne prawo głosowania! : 

Po dłngiej dopiero chwiłi powiodło się innym 
posłom przywrócić spokój. Miejsce wkoło try- 
buny przedstawiało widok pobojowi- 
ska, Leżały na niem potłuczone i pode- 


z 30 listopada.) ptane okulary, guziki od mankiet iin- 


ne przedmioty, Służba parlamentarna zbierała 
rozrzucone przez Fressla papiery prezydenta ga- 
bineta. Po pół godziny prezydent Izby otworzył 
na nowo posiedzenie, wyrażając głębokie ubo- 
lewanie z powoda tych zajść. Głosowanie nad 
podziałem okręgów w Czechach odbyło się wśród 
wielkiego niepokoju w Izbie, poczem przystą: 
piono do obrad nad okręgami Galicyi 
i Bukowiny. 


Paragral kaznodziejski. 

Wiedeń. W komisyi dla reformy wybor- 
czej toczyła się dzisiaj bardzo ożywiona roz- 
prawa nad wnióskiem Ferjancicza o karach 
za nadażywanie kościoła do agitacyi wyborczej, 
Choc zgłosił wniosek, nakładający grzywnę 
500 K za nadużywanie urzędowego stanowiska 
przy agitacyi wyborczej. - * 
„Bobrzyński imieniem Koła, Adler imie- 
niem partyi socyalno-demokratycznej oświad- 
czyli się przeciw obu wnioskom, -Erleri 
Choc oświadczyli się za wnioskiem Ferjan- 
cicza. - 

Dalsze obrady vdroczonó do jutra. 


Z delegacyl. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi budżetowej če- 
legacyi anstryackiej odbył dziś posie- 
dzenie pod przewodnictwem del. Dulęby — 
w sprawie wniosków o obecności ministrów 
austryackich podczas obrad dolegacyjnych. Na 
posiedzenie przybył zaproszony wnioskodawca 
dr Kramarz, Drugiema wnioskodawcy Stei- 
nowi nie można było doręczyć zaproszenia 
z powodu nieobecności w Wiedniu. 

Dr Kramarz sprzeciwia się zmianie ręgu- 
laminu, oświadcza jednak, że nie ma nic do 
zarzucenia rozszerzeniu praw komisyi w tym 
kierunku, aby ministrów zapraszać na obrady. 
Co do prawno-państwowych zapatrywań w te 


a 


naieży pozostawić członkom subkomitetu 


jednej stiony stoją Czesi,| możność porozumienia się ze swoimi klubami. 


Na tem posiedzenie przerwano. Dalszy ciąg 


czą, żądając, aby poseł Albrecht opn-|obrad subkomitetn w Budapeszcie, 


ścił miejsce sekretarza, co ten czyni 
za interwencyą posła Kramarza. 

Po ćwierć-godzinnej przerwie prezydent Vet- 
ter zagaja posiedzenie i wyraża ubolewanie 
z powodu zajścia i z powodu zarzutu, nczynio- 
nego sekretarzowi podczas liczenia przez niego 
głosów. Z powodu wielkiej wrzawy i 
krzyku radykałów czeskich, słów pre- 
zydenta nie słychać. 

Poseł Malik zgłasza wniosek, aby zamknąć 
posiedzenie. Wniosek odrzucono. 

Czescy radykali domagają się, aby pono- 
wne odbyło się głosowanie nad wnio- 
skiem Zazworki, ale prezydent sprzeciwia się 
temu ze względu na to, że rezultat głosowania 
już został oficyalnie ogłoszony. 

Wiedeń. W dalszym ciągu posiedzenia Izby, 
przy wnioskach komisyi co do podziału okre- 
gów wyborczych w Galicyi i na Bukowi- 
nie, pos. Głąbiński uzasadniał swój wnio- 
sek mniejszości, domagając się przydzielenia 
czterech gmin do zachodniego okręgu wybor- 
czojto miasta Czerniowiec, przyczem propo- 
nuje także zmiany w niektórych okręgach 
miejskich w Galicyi. 

Pos Malik proponuje zamknięcie posiedze- 
nia; wniosek ten odrzucono. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Bójka w parlamencie. 
Wiedeń. Izba poselska była dziś znów wido- 


waia zajść skandalicznych, w takich razach da- j- 
wno niebywałych. — Po głosowaniu nad wnio-|I 


skiem posła Zazworki, dotyczącym podziała pe- 
wnego okręgn czeskiego przyszło do zaciętej 
bójki na pięści między radykałami cze- 
skimi a Niemcami. Referent komisyi poseł 
Loecker oświadczył się przeciwko temu 
wnioskowi. Tymczasem ku ogólnemu zdziwieniu 
obecni w Izbie konserwatywni członkowie Koła 
polskiego głosowali ża wnioskiem, tak sa- 
mo posłowie włoscy. Widząc to czescy agra- 
ryusze i radykali, sądzili, że wniosek ich z0- 
stał przyjęty. Gdy więc prezydent oznajmił, że 
wniosek Zazworki odrzycony został 188 głosa- 
mi przeciwko 126, wśród radykałów. czeskich 
powstało wielkie oburzenie. Odezwały się o- 
krzyki: „To oszustwo! Oszukano nast" 
Posłowie Fressl i Sobotka pospieszyli do try- 
buny prezydenta i żądali sprawdzenia głosowa- 
nia. Gdy prezydent wskazał na kartę, daną mu 
przez sekretarzy, obaj posłowie zarzucili sekre- 
tarzom, źe sfałszowali wynik głosowa- 
nia. 

W tej chwili przyskoczył do prezydenta tak- 


że poseł Hollansky i wymachując rękami, zarządu kole 


z 


protestował przeciwko ważności głosowania. — | podać nie może, 


Telefoniczne i (enim 
wittłomości „Nowej Reiormy” 


z dnia 30 listopada. 
Za strajk dzieci. 


Poznań. Tzba karna zasądziła na grzywnę 
900 marek redaktorów Majerskiego i Bo- 
bowskiego za wzywanie do nieposłuszeństw 
przeciw ustawie względnie przeciw zarządzeniom 
władz, popełnione przez ogłoszenie dwóch arty- 
kułów, wzywających do strajku szkol- 
nego. ` "is i s 


Wielki proces Słowaków. 


Lwów. Do „Dziennika Polskiego" donoszą 
z Reżna (Rosenberg) na Węgrzech, że rozpo- 
czął się tam nowy proces przeciw 16 Sło- 
wakom, oskarżonym o podburzanie przeciw 
narodowi i państwn węgierskiemn. Z oskarżo- 
nych czterej, mianowicie ks. Hlinka, tudzież 
trzej mieszczanie siedzą od pięciu mie- 
sięcy w więzieniu śledczem. Między in- 
nymi oskarżony jest lekarz dr Wawrzyniec 
Szrobar i 12 innych mieszczan. Akt oskar- 


'|zenia zarzuca im, że odbywali wiece, na któ- 


rych domagali się języka słowackiego w szkole 
i urzędzie, a przez tę podburzali przeciw jstnie- 


dło i w jednej chwili rozpoczęła się między 
czescy spieszyli na pomoc Kłofaczowi Niemcy 


Wkóło trybuny powstał zamęt nie do opisa- 
obecnych. Akt oskarżenia zawiera 100 arkuszy | nia. Wśród ogromnej wrzawy widać było tylko 
z chronologicznie ułożonemi odezwami partyj |kłębiący się tłam i groźnie wznoszone ręce. 
rewolucyjnych i organizacyj bojowych, nawołu- 
jących do zbrojnego powstania. Akt ten|Daniełak usiłowali rozłączyć walczących. 
opowiada szczegółowo historyę teroru, panują- 
cego w Moskwie od 20 grudnia do 11 sty- 


Nr 274. 
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l Przesilenie gabinetowe. 
Madryt Król zatwierdził wczoraj listę gabi 
netu. przedłożoną przez Moreta. i 
Choroba szacha. ; 
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi, że stan 


zdrowia szacha perskiego jest bardzo groźny i 
że obawiają się katastrofy. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
: *  redakcyi). 


„. Kupujciel. 


a 


BURSK 


| NIEZRÓWNANE Wy, 


rawdziwe z marka 
Pledyrie Anaw Trójkatna 


Fortepiany i pianina 


z pierwszorzędnych fabryk sprzedaje i wypoży 
cza za gotówkę i na spłaty najtaniej 

Z. Raba. 
5164 2 12 Ulica św. Jana, L. 13. 
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Pension „Podole“ 
|, ESPSIGKSKA © 


i Pokoje z komfortem urządzone. — Obiady wy- 


kwintne, w domu i na miasto. Elektryczność 
Łazienki. 


Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 


=a Dr Zygmunt Wąsowicz 
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 
ordynuje od 1 pażdziernika do 15 maja w Za 
kopanem (latem, jak zwykle, w Krynicy). 
_ 5228 5 


ą|Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 


którzy doznają dolegiiwości w trawienia i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełkð 2 K. Główna wy- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do- 
stawcę, Wiedeń, l., Tuchlauben 9. 
W aptekach ne prowincyi żądać przetworu MOLLA. 


EG 


GISSH 


szcawa s/kaSCZKE 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 listopada. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. — 


acym ustawom szkolnym. ER z lh 
É s 4 : cye: : 
Mimo zupełnego spokoju, miasto wygląda jak austr. Zakł. kred. | 686-—; Oblig. węg, ind. 
w stanie oblężenia. Sprowadzona 80 żandarmów, węg. n 628 BOJ Renta majowa . 
a patrole wojskowe krążą po mieście, rozpę-| Anglobanku . . | 816|-— Austr, renta kor, 
dzając lud słowacki, który się gromadzi z całej |Unionbanka . . | smi] Weg. renta kor,- 
okolicy. Wobec tego policya obsadziła drogi, |5snkvcreinu > . | botlzb]40/, listy Banku hip.| 97 
prowadzące do miasta, i nie wpuszcza do mia-| Bogenciedit. . « 068-495 n on 
sta Słowaków. Sąd obsadzony jest wojskiem i|Gal. Banku hip. „ | S70—|J5%: + „mn 
żandarmeryą. Prasa węgierska ma licznych re-|kolei państw. . „ | 678505% „,  „ kr 
KMP poładn. . œ 17075 Ae n 
prezentantów. Ze słowackiej prasy dopuszczono | n ”m eam. lit. A. 2 | asoj ge.. 
tylko sprawozdawcę Sw. Turczańskich „Nowin”,|N. Tram. lit. B.. |5665|-|4%, Gal. obl. prop. 
Vajansky'ego, natomiast odmówiono wstępu | kolei Elbethal, . | 579|—|40/, Gal, poż. kr. 1898| 88 
sprawozdawcom innych pism słowackich, Niej „ Północnej . | 4° Poż. m. Lwowa: 
dopuszczono sprawozdawców gazet czeskich i KP zw 1 „Só ka POPE 
niektórych niemieckich, ani też „Timesa“ i|pima Muranyi . | 582|—| Rubl z. 
„Now. Wremia*, natomiast dopuszczono repre- | Prag. Tow. żel. . | — Rosyjska pożyczka . 
zentanta „Biura Reutera“, Do rozprawy powo- aj AE zad 
łano około 100 świadków. Gal. Tow. kop. u. 


Reformy kolejowe. 


Wiedeń. Na posiedzenin przybocznej Rady ko- | bardy i Alpiny bardziej ożywione. 


lejowej oświadczył min. Dersehatta, że przed- 
łoży wkrótce Radzie projekt reorganizacy!ł 
ipaństwowych. Terminu 
bo projekt nie jest jeszcze wy- 


Prezydentowi pospieszyli na pomoc posłowie | Pracowany. 


niemieccy. Tymczasem pos. Fressl wdarł się 
ua trybunę rządową, porwał z biurka pre- 
zydenta gabinetu tekę z aktami 
rozrzucił je po sali. 


- Katastrofa w Annen. 


il. Dortmund. Liczba domów, które w Annen | Franki papierowe 
zapadły z powodu katastrofy, wynosi 25, Uszko- | Dwadziestofrankówki w złocie . 


Wśród ogólnego zamieszania prezydent prze- | dzonych jest około 100 domów. Wiele domów 


rwał posiedzenie. Mimoto wrzawa trwała | musiano „opróżnić , bo grożą zawaleniem.|4%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 
że | Dalsze niebezpieczeństwo wybuchu ma razie n-|4'//. Listy zastawne Banku hipot. 


dalej. Dopioro po kwadransie zdawało się, 


powraca spokój. Prezydont gabinetu br. Beck, |sunięto, bo po uciążliwej pracy usunięto z pod- 
wróciwszy do sali, rozmawiał z pos. Klofa-|ziemi 49 skrzyń roburytu. Liczba ofiar 


czem i Starał się go umitygować. W tej chwili |nie jest jeszcze skonstatowaną, nie usunięto bo- |5'/, Listy 
przechodził koło nich jeden z sekretarzy Izby, |wiem jeszcze gruzów, pod któremi znajdują się | 4% n 
poseł Albrecht z niemieckiej partyi ludowej. | prawdopodobnie zabici i ciężko ranni, a także h m 


Ujrzawszy go Klofacz, zawołał: „Oszukałeś nas | około tysiąca osób opuściło miasto, nie wiedzieć 
pan, jesteś pan zwykłym oszustem!* |więc, kogo jeszcze brakuje, Około 2000 osób 
Pos. Albrecht na te słowa przyskoczył do Klo-|bez dachn. 'Zawiązany komitet ratunkowy 


facza i uderzył go kilka razy w głowę, ' Klo-|zebrał wczoraj 200.000 marek. Szkoda mate- | 41/9, 


posiedzeniu Sejmu prezydent ministrów Wecker-| Moskwa. Osobna sesya Izby sądowej z udzia-|facz natomiast ehwycił go za gar-|ryalna wynosi wiele milionów. 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ioy Pioryańskiej L. I7 © 


w kośela „pod 


Firanki, Pończochy, 


Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczu 


WSZYSTKIE TOWARY W DOZOROFTCH GATURKACH. 


Usposobienie: rezerwowane, później ustalone, ts 1ko Loms 
s 


—K MML Loo ŚŚ Lo Decade LC I m 


Cennik Izby handłowej i przemysłowej 


w Krakowie pai 

pa 30 listopada (godz. 1 w południe.) 
1 1. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. s +» s « « « » e « „258 — 254 — 
Marki niemiecie . . « « es « « e. 2117 25 117 75 
m E, .«... . 3580 3580 
+... 1010 1018 

i li. Listy zastawne * 

10 — 111 — 
. . 100 50 101 50 
4° s —SAMEŻCJE 
4'h’la Listy zastawne Banku krajowego 100 50 101 50 
49/, -= m n 2 AU: 16.50 98 60 
zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 08 — 99 — 
n n a n |» śl-letn. 98 — og — 
m on, on n „ Bl-letn. 98 75 98 50 
! Ill. Obligacye i pożyczki. s 
40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 98 75 93 75 
49/, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . . 91 75 98 TE 
j h miasta Lwowa . .* W — un 


— u 


4h Obligacye komunalne Banku kraj. . 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materyo wełniane czarne i *elorowe, Planele, Barokany blate | kelero © 
Płóoienka, Qxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, /Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony. Porkale, Dymki białe, | Dryłe, 


ODDDCDDOOCO 


DAQG>O000000006 


4 Nr. 274. NOWA REFORMA, wita © frądnia 1906. 
SKEJCI WG EGGEGGĆ Z CAKE OE RZE l A PK KK TZ RO ZA WISI R ORT RZE (SOK cy R "zzz "TT 


Ostrzeżenie! 


Doszło do wiadomości firmy „Société des Papiers. Abadie*, że liczni fabrykauci tutek dv papierosów! i kupce, 
dustarczane” przez nią bibułki w książeczkach z opaskami. przerabiają na tutki lg sprzedaję, w „pudełkach, które -mają 
na miaku nalepioną opaskę książeczki jako etykietę. | | 

Anonyme . des Papiers* wystąpi sadownie przeciw kupeom, którzy stali się winnymi tego wykro- 
to uwagę, że ich postępowanie. w myśl $ 28 ustawy o znakach ochronnych jest naruszeniem praw 
lirmy „ou. ne des Papiers Abadie* z tego powodu, że ta opaska na bibułkach dnia 3 pazdziernika 1898 1. 
pod Nr. 10207 do austryacko-wegierskiego rejestru znaków ochronnych wpisana została jako znak ochronny nietylko dla 
bibułek do papierosów, lecz także dla tutek do papierosów, przeto prawo do używania tego znaku także dla tutek do papierosów 
ina wyłącznie podpisana firma. 
Nikomu więc, opróc 


„Société Anonyme des Papiers Abadie‘ 


nie przysługuje prawo opatrywać przez siebie wyrobionych tutek, znakiem firmy „Société Anonyme des Papiers Abadie“, 
nawet wtedy, gdy one Są wyrobione z bibułki Abadie. | 

Bezpośrednim powodem do ogłoszenia. tego ostrzeżenia jest ta okoliczność, że ze strony naszych galicyjskich 
konsumentów nadchodzą liczne skargi na złe wykonanie naszych tutek do papierosów, a. te utyskiwania, jak wykazały 
nasze dochodzenia, przypisać należy wyłacznie temu, że bibułka, którą pośrednicy przerabiają na tutki, przez to przerobienie, 
szczególnie przez zły materyal używany s klejenia, nieczyste wykonanie i przez liche opakowanie doznaje na dobroci znacznego 
uszczerbku. 

Ponieważ utrzymanie swego, dotąd z najwieksza troskliwością strzeżonego rozgłosu w Świecie uważamy -za:swój pierwszy 
obowiazek, przeto, jakkolwiek z wielka przykrościa, widzimy się zniewolonymi odtad w razie „potrzeby zastosować całą .surowość 


prawa, nawet przeciw swym odbiorcom, jeżeliby tutki przez siebie Z naszej bibułki wyrabiane sprzedawali dalej ze znakiem przez 
nas zarejestrowanym. 


Dalsze ogłoszenie lub listowne dorączenie tego ostrzeżenia nie nastąpi wcale. 


A. 1miu 


ous 2 £ 


= we mięsie PY ZE | Al 
- Metedo Geldman-Orovir ai z | , 
on = Zakopane, Wy RREA Padiasie Podlasie || , ' | Rządowo ska lead | | i eein 
išsperanto pensyonat Świeżo odnowiony o 26-ciu "ciepłych. jasnych, słonecznych pokojach z weran- [ally Id Wil minggi, IEA o S] migi (ANY | ip (INUZYCH p owoc poj 


wyszedł z driku i jest do nabycia we wszyst- | dami, z widokiem na potok i góry, kuchnia ów fortepian w domu, korytarzo T 
ma N e są Ew Gotdmana grzewane, poleca się na sezon zimowy. 

Każdy nabywca metody ma prawo nadsyłać 
autorowi wypracowania pisemne do bezpłatnej 5 
korekty- 5096 44 5041 4 6 

Metoda Goldman-Oroviro umożliwia nauczyć 
się gruntownie języka Esperanto w giągu 3—4 
tygodni, — Cena 2 złr. 25 ct. 


Domy i purcele do sprzedania : 


W Krakowie: Kamienica 2 pietr. przy ul. 
Batorego 20. dochód netto 6*/,. z ogródkiem 
o0wocowo-kwiatowwm — Parcela przy ul. Mio- 
dowej 1. 22, o powierz. cir. 260 saźni kwadr. 
z domem jednopiętr. starym, wolny 18 lat od 
podatku. — Parcela przy ul. Miodowej l. 24. 


w fi D | zem, Biblioteka (antyk) inkrast, Szafy inkrust., 
pod Arma B Lustra mahon. z bronzami, Komody antyczne 
a | z utd Zegary stare, Sekretarz „inkrust. 


K. RZĄCA i CHKURSKI o KRAKOWIE | 305 


oraz wiełe innych A AN jakoteż i mebli 
przy ml. św. Gertrudy pod Nro 4 


: "TIE r zwykłych, /, 3420 140 

p m ET Z ZZA TŻ A c > ZZ ZE y E ` ' r 

„0 Herbata z Brodów! ma_ (di dawien ów: z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. LEGPOLDYNA MACHOWSKA 
j wody mineralne sztuczne 


Bi B (d isik Kraków, ul. Szewska Kr 5, I. p. 
rza g TOBYJ Ą J - odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ. GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 


18 zbiora majowego, poleca handel 92 100 |5 TERSKIEJ, VICHY, MARYKNBADZKIEJ, HOMBURG. KISSINGEN, tudzież | r [fi "e 
i . 


w. ABAMOWICZA ż Specyalne lecznicze 3715 110 0 
będzie przygotowany wielki wybór Cu 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem ğ jak: litową, bromową, jodową. żełazistą. kwaśuą. oraz wody lecznicze normalne 
1 funt „Famiiijnej” bardzo dobrej gó u ażg" zir. 140/Ę z przepisu Prof, Jaworskiego. 

krów, Pierników, Mikołai, Karmelków, 
Pudełka ozdobne, Bombonierki. 


| 
Ceny Łoj: dla rodzin znaczne nstępstwa. ki 


Wanda Grochowska. b 


1 funt „Nelange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 350 Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żadanie franco. 


o powierz. 500 sążni kwadr, — Obie m 1 funt „Imperial“ cesarskiej. w oryginulnem opakowaniu 350 


narożne, słoneczne, 1 foni „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 120 
czapka do polowania i (i zl Ai , 


W Podgórzu: Kamienica | piętrowa zo su- i Kawa Ceylon pałona gorącem powietrzem */, kg. złr. 080 i 1'10 
terynami przy nl Krzemionki| 1% za25000K.| 6 Herbata z Brodówi @ Bulon wołyński 1 kilo , złr. 330 
najmodniejszy i najpraktyczniejszy fason, brzeg 
zupełnie pikowany, najlepszy ochraniacz uszu 


a A ae ojj jp HM A JARNO 

chód netto 61/4 
W Dębnikach: Kamienica 1 piętrowa z 0- | 
gródkiem przy ul. Ogrodowej |. 111 za 20.000! 

i karku od wiatru i niepogody, eleganckie i trwa- 

łe wykonanie, z najlepszego lodenu 2 himałaj- 

skiego włosu wielbłądziego kor. 480. to samo 

Z lden himalaja kor. 3:60. Przy zamówieniach 


K. dług hip. 10.090 K, dochód netto 79/,. 
w Krowodrzy Mur.1 Bom 1 pietrowy ł. 159 

należy podać miarę głowy. 516528 
Nowości Apolio 


z ogrodem owocowo-kwiatowym, tuż przy ro-| 
ZYGMUNT URICH. Lwów, ul. Staszica 8. 


Poleca 


Józef Siermontooski 


fabryka wyrobów cukierniczych 
Kraków, ul. Bracka l. 7. 
Telefon 495. 14924 9 1C 
TATTLE ET A E TNN 


iły ręcze 


Kochany, dobry Tatusiu! | 
„Kochana, dobra: Mateczka t; 


„Proszę! bardzo prosze! ini eii 


palke ml. Długiej za 33.000 K, dług Kasy 

oszczęd. 20.000 K, dochód netto r*%. 

Wiademość: Kraków, Batorego 20. parter. — 
Pośrednictwo Pośrednictwo. wyłączone, 51214 10 


Wogierska slanine 


smalec, salami. szynki, wędzonke i t 


inne wyroby masarskie, tudzież powidła, suszo- nych grup zabawek, tak ładnie bym się nimi bawił, a moje siostrzy- » s j tar a E, En e d 
ne śliwki bośniackie. jakoteż inne gatanki świe- ki też, b (am: abaid Yi j b TEE" Ilustrowane katalogi darmo i opiatuie. "RAN Pracownia i magazyn robót ręcz 
pe | + ga ezki też, bo są tam zabawki dla chłopeów i dla dziew cząt, możnaby. Ga ala fali Kr óR a 
aa Peak inni ód iag | — nas wszystkich obdzielić, coby mamusię i tatka bardzo mało kosztowało c ych, I e ji 
17 py” E Grupa dia chłopceó G Ba ó * t wszelkie potrzebne do tego przybory. 
u a v 
A p Weisz p e ope w rupa dla dziew ą 5 


| << (każdego wieku): = s s (każdego wieko): 
1. kręgielnia, bardze ZO mra. | 
2. Okręt ruchomy gi 
i „ Poczta, znakomita pouczająca zaba- | 
wa dla małych i większych dzieci. 
. Ładny scyzoryk w rogowych okładzin 


$ukienniczy dom WYSYŁKOWY ; Tadka. do nakręcania z łańcnszkiem | 
„MORAWVIASĄ iioo e!" - 


(M Mimis 1 ozka? NP i k. Apostolskiej Rosti. k Ermestyna Rohn 


XXV. e. k. Loterya państwowa ktk iat 


5108 4 12 
na giis "1 w póz cele dobroczynne. 


ladne majątki ziemskie 


blisko Krakowa. kamieniołomy wapien- 


Budapest, Sip-Utca 10. 
Wysyłka takze w pakietach pocztowych od 
5 kg. Osobny oddział dla korespondencyi pol- 
skiej! 5127 34 


Ślicznie nbrana lalka. 

. Kuchnia z urządzeniem. 

Ładny fortepian. 

Karton naczynia niklowego. 
Zegarek do nakrecania z łańcnszkiem : 
. Gospodarstwo — domek, drzewa, 


Domin ddieciam. | <a Ta loterya w złocie 


Poep 


konpem fi e E E aw * a 
47 


7 . 
te . Warstat stolarski — mbitk, Aż || 18. Metalotonik (cymbałki do grania). *' a wa ne i ładne domy w Krakowie do sprze- 
Penno (Moraw skiej a. żki, świderck.  * 9. Pudełko z pozaczynanemi haftami jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejnuje 18.389 dania lub zamiany. Warunki korzystne 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór R oe mnożenia bardzo | do wykończania. sg” wygranych gotówką w ogólnej ilości piw koron. pośrednictwo wszelkie wykluczone. 
próbek matervj jesiemnyćch i zimo- M Odra dam do delorowemia | 10. „Wanienka z małą laiką. = p woda aiad | Wiadomość: ni_ Czysta 13 JI piętro, 
wych ze zdnmiewająco 'niskiemi ce- 12 rozmaitych kródek kolorowych. , || 11- Wiaderko, gąbka i mydełko dla a wyg 3154 3 8 


nami "m wpłacony. 4693 20 99 


Rzutne osoby 


. Karton Richtera kamieni do budo- lalki. . 
wania domków, 12. 8 ładne dzbanaszki na mleko. 
sztuk . 7 razem atr. 3—| 12 sztuk. . . razem złr. 3— | E 


Największy Zakiad pógtzekowy „opakowanie . „ 6 opakowanie EONA 7725 KORON GOTOWK przyjmuje anstryackie Towarzystwo dy 
Jana Wolnego w szystkie wymienione a posiadają znacznie wyższą wartość. | Ą. pozyskania ubezpieczeń życiowych i po- 

z Grupy te oddajemy nadzwyczajnie tanio. dlatego też zaleca się nie Ciągnieunie nastąpi nieodwołalnie 20 grudnia 1906 roku. sagowych. za stałą płacą miesięczną na 

Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 zwlekać z zamówieniem, ponieważ z okazyi św. Mikołaja grupy te 5 cele podróży. płatną z góry i osobnem 
(tuż przy placu Szczepańskim,. Telefon Nr. 381. 1927 5 10 . “niebawem rozchwytane zostaną. 7 REF- Los kosztuje 4 korony. 4 bezzwłocznem wynagrodzeniem. za pozy- 


Fila ul. Kopernika Ł. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, 
Również podejmuje się przewozu zwłok de wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no-; 
we$ najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy. lub przyjmuje zwłoki do tym- | 
a250WFeg0 przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 3718 74 0! 


skane nbezpieczenia. 

Retlektnje się tylko na osoby do in- 
teresu zdolne, które mogą wykazać nie- 
naganną przeszłość. 

Oferty z określeniem wieku i dotych- 
czasowego zatrudnienia pod napisem 
„Rzutny i Zdolny poste restante 
Lwów. 5i 22 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych. Wiedeń. 1II., Vordere 
Zollamtsstrasse w kolekturach loterrjnych. tirankach. w urzędach podatkowych. po- 


t6 cztowych, telegraficznych i kolejowych. w kantorach wymiany itd, — Bla kupujących 
= owarowy 9) losy plany gry za darmo. 4823 7 10 , 


Przesyłka losów woina od opłaty pocztowej. 
-W Jarosławiu (dział zabawek). 


hiai Za pobraniem Tub en z „góry nalbant 


r c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


Oddział loteryj państwowych. 


v sobei wowowowewewewewe www iw 


Sobota 1 Grudnia 1906. 


Bibułki do papierosów ms 


Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla położnie (sprzedaż wyłączna!). 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


JADWIGI KLEMENSIEWICZOWEJ 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2834 112 0 


Mający liszaje luh ustnie 


nawet tacy, którzy nigdzie nieznaleźli ulecze- 
nia, niech zarządają prospektn i uwierzytelnia- 
nych poświadczeń z Austryi za darmo. ©. W. 
Rolle Altena (Elbe) Niemcy. 4421 12 12 


RUSA przygoowawcze 


do egzaminów Wydziałowych é 
úle nauczycielek 


rozpoczynają się w pierwszych dniach 
grudnia b. r. przy pryw. Seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem 


Sebaldy Miinntichowej 
w Krakowie. 


Bliższa wiadomość tamże: 
Starowiślna 13, II piętro. 520427 


ANN EO A 


— Układy 


dla miewypłacalnych przeprowa- 
dza rzetelnie fachowiec, już długie 
lata na tem polu czynny. 520013 


M. Mahler 
Wiedeń, IX/2., Eisengasse 11. 


Gino! Ono! | 


Czerwone lub białe, łagodne, przyjemne, bar 
dzo smaczne, z poręczeniem naturalne czyste. 
opłatnie do każdej poczty — 4'/, litra tegorocz- 
nego złr. 1770, starego złr. 185. Przy większym 
odbiorze taniej. 

Musztarda stołowa, gatunek franeuski, wysyłka 
w sloju 5 kg. ze 4 złr. 4918 6 6|$ 

L. Aline, Versecz Nr 8, Węgry. 


Najprzyjemniejsze podarki 


Perfumy : Ideal, Gardenia, Aiuaryllis, Trèfle du Japon, Fiołki par- 
meńskie. 

Kasetki z perfumami od 1 K 20 h do 20 K. 

Wody koleńskie i kwiatowe, wykwintne.” , 

Kasetki japońskie i chińskie na chusteczki, rękawiczki z: 
i dokumenta. E 

Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 K. 

Kasetki z przyrządami do czyszczenia i pielęgno- 
wania paznogci. 

Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 

Lustra toaletowe do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze. 

» Szczotki do włosów, wąsów, zębów, pazecgci i si- 

3 kiem w wielkim wyborze i na różne ceny. 5147 4 12 

Pudry i mydła toaletowe znakomite 


poleca 


jam iimaiowiez 


Kraków, Sukiennice 1. 20. 


| NAKŁADEM ESIR KSIĘGARNI D. E. FIRIEDLEIKA W KRAKOWIE 


- opuściła prasę książka p. t. 


JALKA Z GRUZLECĄ, 


przez A. B. de Guervilie, 


(Na przesyłkę należy dołączyć 10 hal,). 


ulica | W ostatnich czasach podjęto walkę z suchotami płucnemi z całą 


stanowczością, 
porywa ta straszna choroba rokrocznie tysiące ofiar we wszystkich krajach kuli 
z przeszkodami, które napotyka każda osoba, nawiedzona chorobą płuc 
wyższej broszurze kreśli autor dzieje swego wyłeczenia z suchot płucnych, 


już wielu lekarzy uznało go za nieuleczalnego. Prócz tego podaje wiele cennych 


cierpiących na piersi. 4980 7 10 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, w oko- 
licy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, sączący wy- 
prysk, lub tym podobne choroby. Jedynym Środkiem na to jest: 


sHAYA“ PUBER 
ANTYSEPTYCZNY 


Cena 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 
Tysiące pgodziękowari? 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Do nabycia we wszystkich uć i drogueryach. l A 
4 Główny skład wysyłkowy S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca gg w 


Biuro techniczne dla przemysłu chemicznego 
nadw., Lwów. 


TADEUSZ INGWER 
inżynier i chemik. 
Projektuje I urządza fabryki 
ohemiczne jak: browary, gorzeinie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochma|- 
nie, drożdźarnie, rafinerye spirytusu 
i nafty, fabryki sody, kwasów, farb, 
chemikaliów, likierów i innych ar- 

tykułów. © . 2975 22 0 
Speoyalnośó: Przepisy do na- 
tyohmiastowej fabrykaoyi 
produktów chemiczno - technicznych 
jak: atramentów, past, smarów, po- 
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu innych. 


Pracownia CHEMICZNO-(GGDNICZNA 


Lwów Pasaż Mikolascha. 
| Proszę żądać specyalnych ofert ! 


pod opieką pod stałą kontrolą 


przy Wydziale Krajowym 


Mleczarnie prywatne: è 


Albigowa, pow. Łańcut, 
Bachórz, pow. Brzozów, 
Brzozdowce, pow. Bóbrka, 
Chorostków, pow. Husiatyn, 
Jasionów, pow. Brody, 
Kolędziany, pow. Czortków, 
Lipniki, pow. Mościska, 
Oleszyce, pow. Cieszanów, 
Spas, pow. Kamionka Str. 
| Poke pow. Przemyśl, 


przy Wydziale Krajowym 


Spółki mleczarskie: 


Chmielnik, powiat Rzeszów, 
Dłużniów, pow. Sokal, 
Dobczyce, pow. Wieliczka, 
Królówka, pow. Bochnia. 
Kukizów, pow. lwów, 
Kwaczała, pow. Chrzanów, 
Litynia, pow. Drohobycz, 
Rudki, pow. Rudki, 

Rybna, pow. Kraków, 
Strzelce Wielkie, pow. Bochnia, 
Wyszatyce, pow. Przemyśl, 


wyrabiają masło deserowe którego sprzedaż powierzyły 


Biuńi dla sprzedaży I eksportu masła, przy Galic. Towarzystwie mieczatskiem 


(Kraków, ul. Basztowa”5), 


zajmującego się także Pa osobom prywatnym, pocztówek wagi netto 
1 kilo masła formowanego. 5199 2 8 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi od” 
dawna znanego, leczniczego 


ulubionego zwamiowego 
Bergmanna i Sp., Djeczyn n, Ł 

przedtem Bergmanna mydła liliowego 

| (znak 2 gornicy), ażeby się pozbyć 

piegów i mieć płeć białą, a cerę dc- 

likarną. 1225 88 50 


a 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Bartmański i Sp. Krakowie 
F. Gralewski 
Z- Marcoin 
M. Proń 
W. Redyk 
L. Rosenberg 
K. Wiszniewski 
. Anast. Froncz. 
J. Hanak 
J. Klemensiewicz 
A. Pachucki 
Arnold Reifer 
J. Wiśniewski i Sp. 
F. Zopoth i Sp. 
. Ch. F. Leistner 
„ St. Porębski i Zimler 
Hdl mat. Roman Drobner 
d. Araten 
Maurycy Kreisler 
Reim i Spółka 
4 St Rożnowski 
Drog. Jan Michnik w Bochni 
Stanisł. Pawłowski 
w N. Šączu 


I ZŁOTY MEDAŁ 


na wyst. powsz. w Paryżu TECO Żądać z podpisem 


| | SEźż. 


Me» Terzyżh 
oai 3 8 


Zamiast TRANU dla dzieci i dorosysłych poleca się 


J ECO ROL 


Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie, Nuzwa i marka ochronna w po- 
staci trójkąta zabezpieczone prawnie w Austryi i Rosyi. Każdy flakon zaopatrzony czerwonym 
podpisem „A. Bukowski“. Nabywać można w aptekach. Skład główny: „Apotgeke zum 
heilig. Geist“, Operngasse 16, Wien I. Korespondcncya UM Miejsce fabrykacyi. War- 
szawa, ui. Marsznłkowska 54 4816 6 15 


BIURO i ZAKŁAD ELEKTROTECHRICZNY 
„AGRODYNAMIO* 


ELEKTROINZYNIERA T. KLECZEWSKIEGO 


Kraków, ul. Jagieliońska L. 9 


IJ 433433 ZZ 


n 


aai 2 FT a Y 


n 
n 
n 


m 


Apt. M. Gorzecki 
„ R. Jakubowski 
» J. Jarosz 
Drog. T. kwieciński 
„ B. Zucker 
„ L. Zarski 
Apt. Lazar Friedenberg 
„ Lazar Sonnenschein ; 
A. Karpiński w Rzeszowie 
Klisiewicz 
J. Kołodziejowski 
J. Brzękowski 
Roman Mayzl 


w Podgórzu 4569 50 


ŁU 


przeprowadza wszelkie instałacye wchodzące w zakras elektrotechniki. zę: © 
ktuje i buduje elektrownie dla miast, grupy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza siłę 
elektryczną do gospodarstw rolnych. Przeprowadza instalacye światła elek- 
trycznegoa we wszystkich miastach, gdzie Be, już centrale, jakoteż dostarcza 
tamże w dródze wynajmu (Noweść) wszelkiego materyała do światła elektr. 


37 
w Wiśniczu 
w (święcimie 


Ó 
n 
n 
n 
n 


Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. — Własne składy i warsztaty. 


$ mw. Hkonju Gwinzdke | KouyRok3 


Cena 1 Kor. — Do nabycia we wszystkich księgarniach. |; 


a zapobiegi w tym celu podjęte nie pozostały bez rezultatu. Mimo tego jednak B 
ziemskiej, a liczni chorzy nią nawiedzeni giną, gdyż nie umieją dać A" ŻF3 D 

po-jg 
gdy | iF 


rad i wskazówek, nabytych podczas choroby, a koniecznych dla wszystkich 4 


dt Asię garni Polskiej B, Paloni eckieja 3 


Pozostające | 
BIURA PATRONATU | Biura Mieczarskiego | 


NOWA REFORMA. 


Ni. 274. 


01 8 0668 


Woede domak ws FA 934 vanem žana szmagjazya 


ja VOZA 0: R035EG0 WĄŃRAKOWIE 


4959 8 0 


" Najtrważsze, Najnowsze, Najlepsze 


- SIATKI GAZOWE 


przewyższające system Auerowski. dostarcza bardzo tanio 


PIERWSZA BRASOWA FPABRYBA SIATER GAZOWECH. 


Biuro i główna sprzedaż; JULIAN TOKAR, Kraków, m Jana 10. 
Telefon Nr. 574. ~ 5031 5 12 


„<a 7 


©. Z KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW 
w Lubkyczy Królewskiej 
wszałkie jarzyny, jak: 


Szparagi, Groszek cukrowy, Fasolki zicione 


krajane i siekane, Ziarnika fasolki, Sosy pomi- 
dorowe, nabywać można 
w Handiu Delikatesów 


4599 9 12 


Maryi Konopuiciciej z ozdobami stylowemi i ilustra- 


AMEA PA p LECZ 


Busewskiego, oraz zastoso- 


sowaną do nich muzyką (układ 
na fortepian i do śpiewu) Pie- 
ira MMaszpńskłego, zaczer- 
pniętą ze skarbnicy motywów 
ludowych. Część I. Słowa. — 
Część Il. Muzyka. Cena 
kompletu 5 keron. 5179 210 


ge Lost 


TERRA 


È 


W Krakowie, 
róg głównego Rynku I ulicy Brackiej 1. 20. 


Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane: 
Makaty Buczackie, 
Kilimy stylowe, 
p Portyery, 


-6102 2 0 Serwety mohairowe. 


UDZNACZONE NA WYSTAWACH KRAJOWYCH NAJWYŻSZEMI NAGRODAMI 


WYROBYATKMACRIE 


Z NAJLEPSZEGO PRZĘDZIWA, JAK NAJSTARANNIEJ WYKONANE, JAKO TO: 


Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowcj szerokości, E: Dreliszki, Ręcz- 
niki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Ilanele, Szewioty, Płó cienka 
— — kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po ccnach umiarkow anych — — 


TALNA PŁÓCIEK I SKŁAD YSYŁKOGY 


,.SOWICZA 


W KORCZYNIE OZGE KROSNA. 


489 46 0 


EC. 33768 do firmy 
4 Wiedeż, I. : p 


| Zakopane 


Juliusz- Marsu 


długoletni profesor śpiewu solowego przy kra- 
kowskiem konserwatorynm, otworzył 


Szkołę śpiewu soiowegc 
| oraz rządowo upoważnioną <, 
pierwszą polską szkołe operowa 


Zgłoszenia codziennie z wyjątkiem jr 
ków i czwartków miedzy 12—2 po poł. * 


ulica Szewska L_ 4. 
z 4507 17 24 


Na Św. Mikołaja 
poleca. wielki wybór cukrów, podarków, pierni- 
ków it p 


ADAM PIASECKI 
Dłuna 10, wa 2, Hotel Drezden: 
zę Kraków. 5095 90 } 
intere wyszynkowo śnizġanko 
Ś wy dobrze prosperujący, p przy 
ruchliwej ulicy do sprzedania. - 


/.głoszenia: N N. K. poste restante Kra- 
=m | ÓW, 5211 2 6 


, 

Prawdziwy miód pyzczeżny lipcowy 
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. bluszawkach 
szczelnie zamkniętych, po 6 ksron z op!aiz 
poczty i blaszanki. — Miód płźny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 kor. 
69 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zawząw dóbr ziemskich 
i pasiek Zygrzunta Litytskicgo w Siemi- 
kowcach, póczta Siemikowce. 5136 7 25 


Dia hotelu 


barazo korzystnie położonego, jak najiepiej u- 


rządzonego. z wielkim lokalem restausac: jnym, 


| | w znacznem mieście prowincy onalnem. poszukuje 


się zdolnegu gospodniku (znającego język 


J | niemiecki i czeski) z odpowiednim kapitałem, 


jeno azierzawcy. 
Fvważni reflektanci zechcą przesłać zgłosze- 


h nia, podając swe osobiste stosunki i majątek. 


od „Gtmstiges Ubjekt 
masewsieim ct Vogler, 
5812 2 8 


którym r ozporządzają. 


wisla Manusia Stara polarna L. £6. 
Do wynsjęcia na porę zimową bardzo ciepłe 
i słoneczne pokoje z całem utrzymaniem lub 
bez. Kuchnia zdrowa, smaczna, usługa wzoro 
wa. Ceny o wiele przystępniejsze niż w pen- 
syonatach. Chorych zaraźliwie i ra gruźlicę 
nie przyjmuje się. Adres: Róża Trzeciecza 

i jak wyżej. 4952 6 6 


SF 


(STRAKI ORZECAGG | 


fo edewana tkych WISAN 


wsadu Jutiana -mn jętod icza, 
+ perfumera. > ¥ " 

Jesi i uajlepsza roślinna furba,, którą 

można w przeciąga 10 minut ufnrbować 

posiwiałe wiosy na kołor czarny, brit- 
; natny, szary i blond, 

W Krakowie, u Reima i «zm Rynek 

gł. Linia A-B.. J. Banaka i Spół. dro- 

gnerya, Szewska, Fr. Zopotha. dřogue- 

rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 

Cena flakonu 34 korony, flakoniki 

próbne kor. 1-20. » 45486 0 

Przesyłka i główny skład 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2, 


Kaseta srebra stołowego 


prawdziwego na 12 osób wraz z dese- 
rem i para kandelabrów srebrnych bez 
monogramów zaraz tanie do sprzedania. 
Konc. Zakład <sprzedaży i kupna H. 
Telesznickiej Szewska 10. 49125 25 


na MiROłCKI! 
_ Ceny zmižore! 
Ńsieg, MAKiNA, Fap. Himmełtlata 


w Krakowie, przy ulicy św. Tomasza 6 
- (Hotel pod Różą) r 6493 4 5 


poleca - książki obrazkowe z wier- 
szykami i pewiastkami dla dziocii t. p. 


po cenach zmacznie zmiżowych. Na 
żądanie przesyłam katałog tranko. 


=e Na Żądanie wysyła się próbki i cenuniz opłatnie. rzzermewz RRAARRARARPOREPRANAPBRE vw 


| fapiens asova biel | 
E Ip przez 


Aj PyrtSckuz jah 
„bv.ake.wLI ipsku I Chebie | 


A -Błobus'i żelazkiem 


Mala ipika ą ukończywszy wyż- 
om 9 rii 00 DAŃCYC m sze kursa froeblo- 
wskie w Warszawie, z kilkoletnią pra- 

do sprzedania lub zamiany za majątek ktyką, nrządza kompleta prywatnie dla 
dzieci od łat 4—9 daje lekcyc (poga- 
Bliższa wiadomość :w biurze adwo- |danki, gimnastyka, slöjd). Wiadomość: 
kata Dra Doboszyńskiego „y. ozeżę 14, -parter na prawo 
nl. św. Anny L 3. 9—4 A niedziel. 


KENEKZATOGGRAFE, 


` Bardzo zajmujący, 
dla dzieci i doro- 
słych, dający się 
użyć także jako 
„Lateran Magica“ 2 
43 CM. WYS z 8 
; ba: wnemi obraza- 
' mi na skrawkacł 
Mimachdi 112 cbra- 
zami na sskle, lam 
p1 naitową, z re- 
fiektorem i Sposa- 
bem użycia, calko- 
mity w pudełku 
ETAT NE MOŻRA rzucać 


Kor h Tymi 


` 1648 14 14 | aa pa. żywe obrazy, przez młodych i Sta- 


rych chętnie widziane. Mechanizm jest bardzo 
dokładny, a prosty rak, że każde dziecko z ła- 
twością może nim kierowac. Do nabreia w EZ 
4192 przez pierwszą fabrykę zegarów 


MANS © oneni 


Brüx Nr = (Czechy). 


Bogaża ilustr. cenniki kinemaiografów, łaterna 
magice, maszyn parowych, zabawek ruch. it. d. 


5097 5 dwysyła na zadanie każdemu za darmo opłatnie. 


Nr. 274. ` 


Stancya 


dla panienki w iepszym domu. Troskliwa opie- 
ka, konwersacya francuska, Adres proszę przesłać 
„Stancya* poste rest, Kraków. - 5225 


Soiicytutor adwokacki 


i kancelista notaryalny cbeznany dokładnie 
z wszelkiemi czynnościami poszukuje posady. 
Wiadomość: 1504 posto rest Kęty. 522712 

dla osób lubią- 


Stołowanie cych zdrowy 


stół domowy. — Adresy proszę składać 
„Obiady“ poste rest. Kraków. 5224 
Tanio do sprzedania: kredens, stół 

lU do jadalni i kanapa. Zgłosze- 
hia ul. Grodzka 39, schody na prawo, 


III p. drzwi 3, od 9—11 i od 2—4 pop. 
5231 1 2 z 


Kupie wille z ogrodem 
w okolicy Krakowa. — Zgłoszenia przyj- 
muje p. Franciszek Karpiński w Kra- 
kowie, ul. św. Anny 5. Pośrednictwo 


~a - paw ACT Prz 


Jedyna o 


już ubiega 


i jesteśmy 


zdecydowani nie 


zabrać z sobą ani 


i wykluczone. 5232 1 3 jednego z i t. d., 
poszukuje zajęcia od godz. r | ezi i e ie i 
Rysownik 5 w biurze lub u inżynie- pzy więpionycą aaa" poty 


ra. przyjmuje także robotę w domu. Zgłoszenia 
pol „Rysownik“ przyjmuje Aministracya „N. 
Reformy‘. 5733 1 2 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 


£amv1-meaniizne , 1 hurtownie 
m JĄ (E (JAAN 
PONARDIO ROWY Y wyborowe gatunki 


przez nas przedmiotów 


Największa ze 
pierwsza Krakowską 


wszystkich dotychcza- 


sowych wyprzedaży 


FAN, FA . - 

fra i h awy palonej klejnotów i biżuteryi(” 
| l najnowszym R W b 
ci 7 inajlepszym spo- z 


ko gy7  sobemza pomocą 


rat A È a d © e ua 
OA, aeoe? ooracego pókistna zisiaj i 


pry AE jak dlugo | 
M. RENCE] Przedtem koron zapas SAP S S 
Technik budowluny e Kd JERANCISZEK RÓNECHY PoSzUKU 


dobry rysownik wprawny w projektowaniu, 
znajdzie zaraz zajęcie na 3 miesiące. 
Bliższa wiadomość: A. Czunko, św. Marka 
31, codziennie 4—6 pop. 5230 1 3 


Z nowymi rokiem 1907 


jest dla młodej panienki z kl. 6 lub 7, 

posada wolna, bardo korzystna, w skła- 

dzie aptecznym M. Krynickiego 
w Sanoku. 52% 1 2 


Odwrotnie 


najlepsze i po najtańszych cenach 


Korzystajcie. ze sposobności! 
kazya w całem życiu! 


Kontrakt TUDORA 


ff cudownie Świcecącyuni, 


DYAMENTAMI 


Sztuczne dyamenty TUDOR, najlepsza imitacya w Świecie! 
Dyamenty Tudor ma na sprzedaż w Krakowie 


HENRYK RECHT ul Floryańska 1 2. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się za zaliczką. 


NOWA REFORMA. 


Nasz skład pierścieni, 


szpilek do krawatów 


pear 


broszek, kolczyków. 


SAE VEEE S AAA Oa Z TZ W 


spinek do mankietów 


> S B 
LEDOWE 


korony 


| |Kraków, ul. Szewska 18 


Sobota 1 Grulnia 1906. 


W 6 


kolosainy wybór senzacyjnych okazyjnych bombonierek po ce- 
nach fabrycznych. — Cukry i Czekoladki, Pierniki i Mikołaje 


ei 


piernikowe są na składzie u firmy i 


Ryszard i Spółka 
| dawniej Nowiński 

parowa, fabryka czekolady i Cukrów deserowych 

Kraków, 


al- +1- O 


5131 1 4 


ELPEN 6 GN ay Ioa 
T T y OZ AR, 1460 
1a, ziaja RE win mi a n 


WS Ę zy i 
i A 


zapewniony przez ariykut spożywczy, rozckodzący się nieziciernie, w każdym domu potrzsknę, 

Z powodn cię i opłaty przewozowej odstąpimy wyłączny wyrób 
i prawa sprzedaży na Austro-Węgry i kraje bałkańskie i poszukujemy 
fabrykamia, posiadającego kapitał, dla najnowszego i największego 
wynalazku teraźniejszości „Magie Water“ „Cudowna woda“. Patenty 
i brzmienie słów zgłoszone. Nowy, amerykański sposób prania, dla każ- 
dego domu najlepszy, desinfekcyjnie działający środek do prania bez 
wytężającej pracy ręcznej; przez pierwszorzędne, do tego powołane oso- 
bistości, uznany za niepospolity, bardzo pokupuy artykuł, niczmierny 
zbyt mający. W Niemczech w bardzo krótkim czasie z wielkiem powo: 
dzeniem rozpowszechniony, BKarśzo zyskowny przy małem urządzeniu 

fabrycznem; wiadomości z tego działu niekonieczne. 5213 

„Gentawe, chemisch- technische Fabritis, Renin, Frienrithsirasse 0, 


GZW 
DERI 


2—3 pokoi z przedpo- 
kojem, łazienką i wodną 
wygódką. — Zgłosznia D. M. G. 14 po- 
ste rest. Kraków. s 5175 3 5 


poszukuje 


fotografa technika od 1 grudnia b. r. 
Bliższe szczegóły w klinice chirurgi 

cznej, Kopernika 1. 40 od godz. 1—2 

w południe. Prof. Kader. 5220 2 8 


Gospodyni 
w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 
wiejskiem, nmiejąca dobrze gotować, potrzebna 
od 1 stycznia 1907 lub wcześniej. 
Zgłoszenia: Obszar Dworski Łęki, pocztą Łą 
czki przy Frysztaku. 4994 56 5 


trwniej Antoni Schultz 


poleca swe dobre i naturalne 


Qing oedenburgskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka 


Na świeta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 


Na gwiazdke! 


Piękny i realny podarek dla każdego. 


Syberyjskie i Uralskłe 
kamienie dla wszelkiej biżuteryi: Amety- | 
sty, akwamaryny, beryle, aleksandryty, | 
topazy, (złote), szmaragdy, almandyny, ru- 
biny, chalcedony, szafiry, chryzolity, tur- 
maliny, hyacynty, fenakity, księżycowe, 

- (k. szczęścia). 
Kamienie sprzedaje się od 25 cent. i wy- 
żej za karat. — Z powodu stagnacyi w 
Rvsyi — ceny niskie hurtowne. Kamienie 
chętnie daję do oglądania bez obowiązku 

kupna. "5027 7 10$ 
Proszę korzystać ze sposobności. 
Adres: Topolowa l. 40, II pietro. 


wszystkie towary kolonialne 
wysyła na prowincyę, handel pod 
firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, 5236 1 0 
Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


jesienne i zimowe, ciepłe, welnianie, skórkowe z ilanela, 
z sierści wielbłądziej i t. d. — poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Nowości. 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza |" 
Kraków, a... 13. | Porębski & Zimler 


Oryginalne angielskie z firm Dent, Allerolt & Co., i Fownes| Kraków, Rynek L. 8 
Brothers 6 Co. w Londynie. | | 


Celujący uczeń 


(z dobregz domu) poszukuje lekcyi, lub innego 
odpow. zajęcia. Wielopole 15 front, II p., drzwi 
na prawo. Tylko od 1/,—3. 5209 2 8 


Młody człowiek 


r państw. egzaminem z buchalteryi po- 
jadynczej i podwójnej oraz z 3:/, letnią 
Lraktyką poszukuje jakiejkolwiek posa- 
dy biurowej. 5153 44 
Zgłoszenia pod „Posada 15“ przyj- 
muje Administracya „N. Reformy. 


4744 2 4 polecają 


Roboty ręczne za- 
częte, 4454 7 0 
Materyały - do haltu, 
i | Wełny i Bawełny do 
robót drutowych i 
szydełkowych. 


Za bezcen 
sp'zedaję jak długo zapas starczy. Dzieła Schi- 
llera po polsku wyd. Zippera 6 tomów w ozdo- 
bnej oprawie zamiast 9 koron tylko 5 koron. 
Dzieła Słowackiego wyd. Farylaka 6 tomów w 
ozdobnej oprawie zamiast 5 koron tylko 3 koro- 
ny. Korzon T. Wewnętrzne dzieje poski 6 tomów 
illustr. zamiast 50 koron tylko 12 koron. Bo 
howityn: Wyzyskiwani. powieść, zamiast 5 ko- 
ron tylko 2 korony, Wszystko zupełnie nowe. j 
M. Tafieta uastęp. Księgarnia ant. w Krako- 


W Magazynie 


A ; $ 


wie, ul. Szpitalna l. 8. 5241 1 7 AKKECECEFEETECE 
Ja Erze © 
EK) SEBA iAŃ Z ago Bmw 
SE AUSŚ bź oade SR 
BĘ EJ jad © on aa OO EM 
SON honap X ESA m 
EEA LEGET: gd 
| QQ REFERTE ED 
. azakC3 8.5 SB 
2760 Lt, rl ak: sgRZEUZAE LEE 
Z przyrządem do bicia, 70 c? g Pedak Eo aE gó 3d? - 
E a 4 zir. 350 UA REETJE SEKIEPE: 
Z biciem dzwónu wieżo Moboł sESZZZsZmS SE 
wago . , - zi. 450 EDA nida nnam Br ZR OU 
%2 przyrządem  maszyne- = a= pie W a 
PIEN Pienng ozdoba do każdego pokoju 
ście dnl. . . złr. 6— jest dobrze idqcy zegar Jockele 


100 cm. wysokie zir. 650 
135 ctm. wysokie, 2 cię- 
żarki . . . . zir. 10:50 
135 ctm. wysokie, trzy cię- 
żarki . „ złr. 17:50 
Zegar czarnoieski zir. I — 
kuchenny 
- 120 


pickna, rzeźbiona szafka, niezawodzące, dobre 
wnętrze, z 3-letniem pisemnem poręczeniem, 
białe, kościane wskazówki ilicz- 
by, 18cm. wysoki, z wagą zło- 
cisto-bronzowa, nadzwyczaj tani 


TYLKO K 250 "ZRg 


Co roku wysyłam ESY" prze- 
szło 50'000 zegarów FEE ku 
największemu zadowoleniu mo- 
ich P. T. Odbiorców. Ta w 
Austryi zapewne jedyna ilośc 
daje najlepsze świadeciwo o 
rzetelności mego domu. Każde, 
nawet najmniejsze zlecenie wy- 
konuje się jak najstaranaiej. 
Wysyłka za zaliczką 


Konrad 


5O09 4 8 


l 
1 Folwark obejmujący 74 morgi w 
roli i 46 morgów łąk, oddalony 2:/, | 


mil od Krakowa do wydzierżawienia. 


2. Majątek ziemski obejmujący; 
nowy dom mieszkalny, 40 morgów 
roli i 40 lasu, w bardzo pięknej oko- 
licy blisko Krakowa do sprzedania. 
Majątek ziemski tuż przy Kra- 
kowie obejmujący wygodny, piękny 


pzm” 


Zakopane Pracownia Sukien Damskich 
Ul. Zamojskiego, Willa Karpacka 97. | ZOFII MAROWSBKZIEJ 


Pensyonat na zimę urządzony, z całem utrzy- ul. Biskupia 1. 5. 5145 6 52 


maniem lub bez, pierwszorzędny pod względem 


É | czystości i doskonałej kuchni. Ceny bardzo przy- 
ZARŁAD WODOLECZNICZY | morawskąa kiszona i RYDZE po- 


Do naciągania co 8 dni. . . zir. 250 
Zegar z kukułką, I ciężarek . złr. 250 
Większy z 2 ciężarkami. . . złr. 350 
3-letnie pisem. poręczenie, Za niestusowne | 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczka. B 


Pierwszy wied, wyrób zegarów wakańłowyth 


Max Bóhnel 


zegarmistrz 


stępne. 5195 2 8 


3. 


RUS 


Wiedeń, IW., Margarefhenstrasse 27, Telefon 3523. | $ AN ATORVUM leca firma 4607 16 0 p murowany z parkiem, 25 morgów 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek Eugeniusz Schwimmer) o... 25 morgów łąk do sprzedania. | 

4 ; " Li A MAr, ; sono. | Pierwsza fabr. zegarów w Briix Nr 1009 (Czechy). 
zadarmo, opłaconego. 4594 6 0 Dra Rupayka, spec. chor. nerw., Kraków, Szujskiego fi. g Wiadomość w biurze c. k, Notar yusza ; Bogato illustr. polskie cenniki z przeszło 1000 odb. 


Fioryańska 35, róg św. Marka. w Podg 


zada 
i 3 U: © AR 
Poza PT” 1 


órzu. Pośrednictwo wyłączone. * wysyła się na żądanie każdemu o opłacony. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Notaryusz w WiŚnICZU 
przyjmie do swego biura od dnia 1 sty- 
cznia 1907 pod korzysinemi warunkami. 

1) Kandydata notaryalnego z diuższą 
praktyką prowincyonalną, ewentualnie 
z egzaminem notaryalnym; 

2) rutynowanego kancelistę z kalgra- 
iicznem pismem. 5197 2 4 


Na św. Mikołaja. ; 


ANTONI ROTHE! 


k w Krakowie, ul. Sławkowska 13, | 
ba po Y "poles © 7” 50016 6 


Przew, Duchowieństwu i Szan. Publiczności | 
„. własnego wyroba:; 


świece z czystego pszczelnego wosku 


gładkie i ozdobne, ` zaj 
stoczki, pierniki miodowe, miód praśny: 
lipowiec i ogrodowy, wielki wybór ozdobnych 
pierników i cukierków na drzewko, oraz 
skład świec stearynowych, 
kościelnych i salonowych z najlepszych fabryk, 
`~ Ceny umiarkowane. w 


Adwokat Dr Schwarz 


w Tarnopolu > 4983 7 7 
przeniósł ńwoją kamcelaryę a placu Sobieskio- 
go do własnego domu przy ul. Strzeleckiej. 

pasieki A. Kraińskiego w Jczierza- 
Zarząd nach k. Czortkowa, spia w pię- 
ciokilowych blaszankacn wszystko opłatnie, 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 K 50 h, 
a wyborny miod lipcowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miody pitne, odszczególniona na kilku 
wystawach, a to stołowy, kasztelański, króle- 
ski i miody pitno owocowe, jak Borówczak, 
Maliniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak i t. d. w pięciokilowych biuszankach 
wszystko opłatnie w cenach od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na żądanie franko, 

4681 10 20 : 


& od czasów rzymskich słynne w świecio 

słodkie. ciemno czerwone wino desero- 
we i lecznicze, z poręczeniem naturalne, § 
a wysyła w pożyczonych beczułkach, po- | 
cząwszz od 30 litrów, po 1 K litr loco tu $ 
R. Maiti, Capodistria. 4800 5 12 R 


r = Ez 


I! Cud świata !! 


Za darmo otrzyma każdy prawdz. szwajcar. ze- 
garek patent Ioskopfa z letnią poręką fabry- 
czną z pozłacan. łańcuszkiem pancer., jedwabną 
krawatkę męską, nikl. przybory do pisania, najl. 
angiel. scyzoryk z 5 ostre. cygarniczkę z bur- 
sztyn. i toaletę podróżną, kto sprowadzi odomnie 
100 cennych iliustr. pocztówek za 5 koron, Wy- 
syłka za zaliczką lub za gotówkę, także w mar- 

kach pocztowych. 5077 3 3 


R. Wolf, dom wywozowy 
Bielsko Nr. 420, Śląsk austr. 


Przy zakupnie 2 paczok dodaje za darmo an- 
giel. brzytwę lub 6 płócienn. chustek do nosa. 


1 Rządca drukarni L. K. Górski. 


ARE AREA m M 


